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Dziś rz; 


d i dyplomaci udają się do Pozna 


Pan Leiter, dostawca zamaskowany pod wielu nazwami.- 
Powtórne zaprzeczenie wiadomości © potanieniu paszpor- 
tów. - Zdegradowanie gen. Zymierskiego. 


Szynki pragskie, wędliny delikatesowe poleca „ZAKOPANE” - Moor i Stachowicz. Akademicka 24. -- L. Sapiehy 25. 


KAWALERZYŚCI AMERYK. PRZY- 
BYLI DO POLSKI. 


(Telefonem od naszego korespondenta) i 
Warszawa, 14. maja. (st). Dziś | 

i 

U 


i 


zagraniczne przez Min. skarbu, są bez- 
podsławne. Wedle tych pogłosek ceny 
tych paszportów miały z dniem 1 maja 
być obniżone do połowy tj. do 125 zł. 
Okazuje się jednak, że pogłoski te są 
całkowicie nieprawdziwe. 

NEA 


Z PISZCZAN. 


(Światowe Zdrojowisko przeciw reuma- 
tyzmowi,) 

Kąpiele mułowe, okłady miejscowe 
z mułu, jak również taksa kuracyjna są 
w Piszczanach podzielone na klasy, tak, 
że każdy może koszta kuracji dostoso- 
wać do swych stosunków majątkowych, 
Bliższe informacje ustnie: Apteka Miko- 
lascha, M, Krzyżanowskj, Lwów, Tel, 
16--71.; pisemnie: Biuro Piszczany dla 
Polski, Cieszyn. F 


przybyła do Gdyni ekipa kawalerji a- 
merykańskiej celem wzięcia udziału 
w konkursach hippicznych w Pozna- 
niu i Warszawie. Są to: mir. Hamber- 
lin, kpt. Bratfond, por. Thomson z 9 
p. kaw. amer., oraz por. Argo z 18 m. 
art. k. Jest to pierwsza ekipa armji 
amer., która po wojnie weźmie udział 
w konkurzach europejskich. Z Polski 
udaje się ona na konkursy w: Kolonii. 
Amerykanie przybędą ze słynnemi 
końmi: „Miss Amerika“, „igra Tim- 
ber“ „Prictor“. W Poznaniu będą po- } ` 3 
dejmowani przez władze wojskowe. NE = ZW ky mf „X 


Pa i AD, ye ER i Aj WYJAZD MIN, ZALESKIEGO DO 
Wielka nagroda. j 


BUDAPESZTU, 
Dnia 11. maja zgubiłem paszport a- (Telefonem od naszego korespondenta), 
merykański na nazwisko Mikołaj Buga- 


Warszawa, 14. maja (st) Min. Zaleski 
cik z Nowego Jorku Znalazca będzje na- wyjeżdża 19, maja wieczorem na zapro- 
leżycie wynagrodzony, 


—)— 


szenie rządu węgierskiego do Budape- 


4088 led Mikołaj Bugacik. sztu, Wyjaz dten stanowić będzie rewj- 
NORO KOZA E | zytę za wizytę węgierskiego Min. spraw 
zagran p, Walko w Warszawie, P. Minj- 
EAs strowi towarzyszyć będzie nacz, wydzia- 
KTO s BEL łu Ginter, Pobyt w Budapeszcie potrwa 
ZARAZ BYTRZEBUIE M z = WZ ie — trzy dni, poczem 27. maja nastąpj powrót 
i RK - : do Warszawy. 
do zakładu handl. lub przem. EURASSA BIUAMISIA, LAMORVUW AL PUWKACAJĄLĄ PRZESZŁUŚC. 3 s 
wszechstr. ukwalifik. doświad- (Do artykułu na stronie 7-mcj) 
czonego, uczciwego, z najle- =s GEN, MINKIEWICZ ZDAJE 
pszem św adectwami, A ESO LWY EEEREN T EA URZEDOWANIE, 
ORGANIZATORA = ne 7 NFZEGZONI Wiadomości (Telefonem od naszego korespondenta). 
l JO . 
i AL Warszawa, 14. maja (ab) Nominacja 
D ai Fam ORA (l ê gen. Minkiewciza, b. dowódcy KOP., na 
inspektora, lustrato MET í . z Sj sże 6 
RAE T A O POTANIENIU PASZPORTÓW ZAGRANICZNYCH l A. e e a 
„A: „Solidny* Admin vielelonem cd naszego korespondenta: á „a | pře aE 


: A ą 4 f Minkiewicz oddaje urzędowanje swemu 
| Warszawa, 14 maja. (ab) Dowia- ; źródła, że pogłoski o zdecydowanem następcy gen, Tessaro co potrwa kilka 


poza | dujemy się z dobrze poinformowanego ' rzekcemo obniżenin opłat za paszporty dńł 


Gazety Por. — Lwów. 
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Niebezpieczeństwa etatyzn 


„BAZETA PORANNA” 


z dnia 16. maja 1929. 


POUCZAJĄCA DYSKUSJA. — ZŁO KONIECZNE I ZŁO BEZWZGLĘDNE. — ZAGADNIENIE MIARY. 


Lwów, 15 maja. 

Niedawno pojawiła się na półkach 
księgarskich książka, której znajomość 
przyniesie korzyść nie tylko t. zw. eko- 
nomistom, ale i każdej inteligentnej je- 
dnostce. Wydana nakładem Banku 
Gosp. Kraj., nosi tytuł „Zagadnienie e- 

tatyzmu w Polsce“ i zawiera stenogram 
przemówień, wygłoszonych na dwóch 
zebraniach dyskusyjnych u posła Ja- 
nuszu Radziwilła. Po obu stronach bar- 
dzo wyraźnej linji granicznej starły się 
dwa poglądy na przedmiot, dziś nie- 
zmiernie aktualny. Bo etatyzm ma 
swych wrogów, ma krytyków, operują- 
cych metodą naukową, i ma zwolenni- 
ków, gotowych znacznie dalej przesu- 
nąć ingerencję państwa w życie społecz 
ne, niż to jest dołychczas, 

Wynik tej książki? O konkluzji mó 
wić trudno; do końca dyskusji utrzy- 
mana została zasadnicza różnica po- 
glądów, tu i ówdwie tylko zatarta przez 
pozorne ustępstwa. Natomiast wspom- 
niana publikacja dostarczyła mnóstwo 
materjału faktycznego, ustalającego 
rozmiary i charakter zjawiska. Z tego 
materjału zamierzamy wyjąć kilka 
szczegółów, godnych uwagi. 

Jako krytyk etatyzmu wystąpił prof. 
Krzyżanowski. Do sprawy przystępuje 
z całą bezstronnością. Przyznaje, że w 
pewnych warunkach etatyzm jest ko- 
mieczny i niema państwa, któreby było 
wolne od niego. Jednak — „pomijając 
Rosję Sowiecką, polityka żadnego z 
państw współczesnych nie jest w tym 
stopniu etatystyczna, co właśnie pol- 
ska“, 

Na czem polega? Oto w Polsce trze- 
cia część majątku społecznego jest ma- 
jatkiem publicznym, a 40 proc. dochodu 
społecznego jesi dodhodem państwa, — 
Liczba osób, utrzymywanych z kas pu- 
biicznych, podwoiła się w porównaniu 
ze stanem przedwojennym. 

Galy niemal kredyt długoterminowy 
i znaczną część krótkoterminowego jest 
finansowana przez państwo. O ile zaś 
liberalizm jest tani, o tyle etatyzm jest 
drogi; pociągając za sobą zwiększenie 
wydatków, szuka pokrycia w nadmier- 
nym fiskali>bmie. Zajmując miejsce nje- 
istniejącego kapitału prywatnego, od- 
strasza kapitał zagraniczny i stwarza 
w ten sposób błędme koło. Jest nie tyl- 
ko drogi dochodowość przedsię- 
biorstw państwowych jest najniższem 
oprocentowaniem włożonego kapitału, 
— ale i nieracjonalny. Inwestuje chao- 
tycznie. Zamiast oszczędzać w dobie 
korzystnej konjunktury, jest wówczas 
rozrzutny, natomiast w okresie kryty- 
cznym z konieczności zaczyna oszczę- 
dzać, pogłębiając w ten sposób kryzys. 
Jeden przykład ujmuje rzecz jasno: je- 
śli rząd chwilowo przyspiesza ruch bun- 
dowlany, finausnjąc go z nadmiernych 
podatków, ntrudnia jego rozwój w la- 
tach mastępnych. 

Jako czynnik moralny etatyzm „de 
graduje obywateli do rzędu poddanych 
i zabija w nich instynkt samopomocy". 
Gospodarczo sprzeczny jest z zasadą, 
że „gospodarka prywatna żywi publicz 
ną“, nie zaś odwrotnie, i że publiczna 
jest zawsze gorsza, bo mniej rentowna. 

O ile prof. Krzyżanowski uznaje 
konieczność etatyzmu w pewnym o- 
graniczonym  zekresie, o tyle dyr. 
Wierzbicki, reprezentujący interesy 
wielkiego przemysłu, zajmuje stano- 
wisko bezkornpromisowe. Określa eta- 
tyzm jako „zaułomałyzowanie życia, 
sprowadzenie wszystkich jednostek 


wytwórczych i twórczych do roli pion- 
ków, kierowanych inicjatywą nządo- 
wą, wopychanych w tym lub owym 
kierunku“. Polska — jego zdanie 
wtedy tylko będzie mocarstwem,  „je- 
żeli 30 miljonów abywateli ujmiemy 
w ramy bardzo luźne, by same wa- 
runki życia zmuszały ich do wydoby- 
cia całej swojej energii, by 'własną 
przemyślnością, własną wiedzą i zdol- 
nościami wykrzesać musiały swój byt 
gospodarczy i o niego walczyć“. 
Reprezentanci sfer rządawych bdz 
większej trudności uporali się z argu- 
mentami dyr. Wierzbickiego. W yka- 
zali na przykładach, jak wygląda ta 
-„przemyślność* naszego przemysłu, 
ratowanego często przez państwo od 
bankructwa. Wykazali również, jak 


bardzo podejrzany jest liberalizm tych 
sier, szukających u rządów kredytów 
i protekcji. Natomiast zarzuty prof. 


Krzyżanowskiego, stawiane nadmier- 
nemu etatyzmowi, pozostały nieod- 
parte. 


l tu niewatpliwie mieści się punkt 
węzłowy zagadnienia: etatyzm jest 
zawsze zły, ale czasem konieczny. B- 
tatyzm, stosowany ponad normę ko- 
nieczności, jest złem bezwzględnem. 

Uważny czytelnik odnajdzie w tej 
łezie określenie stanowiska, jakie zaj- 
mowaliśmy w tych sprawach stale. 
Nonsensem byłoby kwestjonować u- 
prawnienie państwa np. do budowy 
portu gdyńskiego, bo żadna inicjatywa 
prywatna mie podołałaby tej olbrzy- 
miej i kosztownej imprezie. Ale rów- 


Marsz. Płsuiski wyjechał do Wina 


GDZIE ZABAWI 


KILKA DNI 


iTelefon:m od naszego korespondenta)?: 


Warszawa 14. maja. (aby Dziś 
o 9 rano wyjechał z Warszawy do 
Wilna Marsz. Piłsudski w towarzy- 
stwiie kilku wyższych oficerów. Wy 
jazd tem, który nosi charakter pry- 
walny, nastąpił calkowicie niespo- 
Zziiamic. Niemniej  adjeżdżającego 
Marszailka żegnali na dworcu pre- 
zes Rady Min, Premjer Świtalski, 


jazd rzady | dyplomat. do Po 


oraz Min. Zaleski i wysocy dhigni- 
tarze wojskowi. Marsz. P.lsudski 
przed odjazdem odbył szereg roz. 
| mów z odprowadzającymi go pana- 
| mi, pizyczem zdradzał doskonały 
humor. Termin powrotu Marszałka 
| do Wamnszawy nie jest znany. W każ 
| 


dym razie Marszałek zabawi w Wil 
mie kilka dni 


NASTĄPI 15 B. M. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 14 maja. (st) Na uro- 
czystość otwarcia PWK w Poznaniu 
udaje się p. Prezydent Rzplitej w oto- 
czeniu licznej świty jutro dnia 15 bm, 
specjalnym Pociągiem. Członkowie rzą 
du wyjeżdżają również jutro, min. Za- 
leski udaje się tam z małżonką o godz. 


Raprezenanei 


JArIAMENIU na 


10 rano autem. Korpus dyplomatyczny 
| wyjeżdża w pełnym składzie pociągiem 

pospiesznym 15 bm. o godz. 17.25. W 

pociągu tym będą umieszczone specjal- 

ne wagony. Wielu dyplomatów obcych 
| jedzie w towarzystwie żon, 


Warst 


POWSZECHNEJ WYSTAWY KRAJOWEJ. 


{Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 14. maja. (ab) Na u- 
roczystość otwarcia Powszechnej 
Wystawy Krajowej Poznańskiej wy 
jeżdża z namienia Sejmu wice- 
marsz. Seweryn Qzetwertyński, dy- 
rektor kancelarji sgjm. Pomorski, 


Monserwaloós! Za 


WYTYKAJA BŁĘDY POLITYKI 


dyrektor bibljoteki sejm. Kolodziej- 

ski, sekretarz Dwernicki. Senat re- 

prezentowany ibędzie na uroczysto- 

ciadh poznańskich przez Marsz. se- 

natu Szymańskiego, który przybywa 
| ido Poznania wprost z Paryża. 


poparciem rzadu. 


GOSPODARCZEJ POPRZEDNIE- 


GO GABINETU. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa 14. maja. (ab) Obra- 
dowalła w Warszawie Rada naczel- 
na stronnictwa Chrześci jat'sto.ral- 
miczego. Prezes zarządu handlowe- 
go, b. min. Wielowieyski złożył 
sprawozdanie. Prezes Rady naczeł- 
nej dr. Szułdziński, sekretarz gen. 
hr. Łubieński, sen. Szujski 1 prezes 
Slecki wygłosili referaty o syluacji 
gorjpadarczej, politycznej, ekonomi 
cznaj oraz o problemach ziemiań- 
stwa. W dyskusji uchwailono wska- 
zówiki dła posłów i senatorów okaza 
konserwatywnego, mależących do 


klubu BB. Wypowiadają się one za 
poparciem z całą energja i świado- 
mością poczynań rządu zmierzają- 


cych do zmiamy ustroju Rzpłiiej 
Polskiej. Wyipowiedziano sə za 
tem, aby rząd uwzględni! cięzka 


| sytuację gospodarczą obecny. Błędy 
| polityki gospodarczej dawnego rzą- 
du oraz hołdowanie doktrynom so- 
| ejałnym doprowadzić może do za. 
chwiania niezależności ekonomicz- 
nej państwa i zraczenia mocarstwo 
wego Polski. 


—A—— 
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Kupić nie kupić! 
oglądnąć można! 


Pierwszorzędne raglany, 
płaszcze, kurtki Trenchcoai 
z materiałów angielsk. lode- 
nu, skóry, gabardyny i pió- 
tna, obuwie, bieliznę, kape- 
lusze, w znanej firmie 


AMERICAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5. Tel. 44-73 
Ceny przystepne. 
ENET Wide) L X 


nym nonsensem są niektóre pomysły 
niektórych urzędników państwowych 
z resortu. gospodarczego,  domagają-. 
cych się nieograniczonego prawa. pań- 
stwa w zakresie przedsiębiorstw. Są 
wśród tych projektów takie, jak mono- 
poł państwowy na wytwarzanie sa- 
mochodów, lub monopoi na łinje au- 
tobusowe wszystkie — prócz nierentu- 
jących się. 

Zagadnienie etatyzmu w Polsce 
jest zagadnieniem miary. Ta miara 
została przekroczona, ale ci, którzy to 
uczynili, nie zamierzają nawrócić. 
Konstruują system i chcą go doprowa- 
dzić do najdalszych  konsekwencyj. 
Na łem polega istome niebszpieczeń- 
stwo etatyzmnu. Ideologii „Frontu Gos 
spodarczego', będącego szermierzem 
tego krańcowego kienunku, należy się 
przeciwstawić — nie w mię interesów 
przemysłowców, obawiających się pań- 
sbwoawej konkurencji i kontroli, ale w 
imię zdrowych podstaw życia gospo: 
darczego. 


z pn, 
AUDJENCJE U P, PREZYDENTA 
RZPLTEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta); 
Warszawą, 14. maja (ab) P. Prezydent 
Rzpltej przyjął w dniu dzisiejszym dele. 
gację towarzystw międzynar, konkur: 
sów hippicznych z prezesem b. premje- 
rem Al, Skrzyńskim na czele, Pozatem 
przyjął p. Prezydent wicemin. gen, Ka 
narzewskiego, 
waze pow 
PROF. BARTEL U OJCA ŚW. 
Rzym 14. maja. (Tel. G, P.) Wczo 
raj prof. Bartel wraz z rodziną przy 
jęty był na audjencji u Ojca Świę; 
tego, który łaskalwie z nimi rozma- 
wiał} poczam ofiarował p. Barilo- 
wej relikwię św. Teresy od Dzieciąt 
ka Jezus. 
A 
P. GRANDI NIE PRZYJEDZIE 
DO POLSKI. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 14 maja (ah) Wobec pod 
niesienją posełstw Polski i Włoch do go 
dności ambasad, przyjazdu podsekreta 
rza stanu w Min, spraw zagran, włoskiem 
p. Grandiego nie nałcży się spodzjewać 
Jak wiadomo taka wizyta była niedawna 
zapowiadana. 
—E— 

DELEGACI POLSCY NA KONGRES 
TOW. PRZYJACIÓŁ LIGI NAR, 
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 14, maja (ab) Na kongres 
międzynar, Unji Towarzystw Przyjaciół 
Ligi Narodów wyjechali poseł dr. Lówen- 
herz (BB). poseł prof, St. Strońskj (ND) 
oraz adw. Łypacewicz Prezesem Unji w 
r. ub, był — jak wiadomo — Polak prof, 
Dęhiński, w r. b. zaś funkcje te pełni 
Niemiec hr. Bernson. Kongres zbjera się 
18, maja w Madrycie, 

o o 
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Pomyślna sytuacja w 


„GAZETA PORANNA” 


Banku Polsz. 


NADWYŻKA SKUPU WALUTNAD SPRZEDAŻĄ 


ilelelonem od 


Warszawa, 14 maja. (st) Ag. „Press“ 
dowiaduje się, że zestawienia za pierw 
szą dekadę maja wykazują w Banku 
Poiskim nadwyżkę skupu walut nad 
sprzedażą. Dokładne dane będą ustalo- 
ne w dniu jutrzejszym. Koła fachowe 
oceniają syłwację jako pomyślną, — 
stwierdzają bowiem, że przeciętne za- 
połrzebowanie walut na cele gospodar- 
cze wynosi dziennie około 200 tys. dal. 
Podczas gdy w kwietniu zapotrzebowa- 


naszego 


korespondenta,- 


nie to wynosiło przeciętnie 700 tys. 
dol. dziennie. Tę poprawę przypisują 

| w Banku Polskim poauniesienin stopy 
procentowej, która już w drugiej z ko- 
lei dekadzie działa hamująco na od- 
pływ walut z Polski. 


DR. MŁYNARSKI W PARYŻU. 
| Warszawa, 14 maja. (st) 30 bm. wy 
| jeżdża do Paryża wiceprezes Banku 
Polskiego dr. Feliks Młynarski. P. Mły- 


z dnia 16. maja 1929. 


narski weźmie udział w sesji komitetu 
ekonomicznego Ligi Narodów, która od 

| będzie się w pierwszych dniach czerw 
ca. 


o najedutwie się Włoch z Watykanem. 


PREMJER ITALI W MOWIE SWEJ UŻYŁ ZWROTÓW, KTÓRE A 


Rzym 14. maja. (Tel. G. P.) Ste- 
fani donosi: Na wczorajszem: posie- 
dzeniu izby Mussolini wygłosił prze 
mówienie, zamykające dyskusję nad 
układem laterąńskim. Określit on 
sytuację Kościoła w następujący 
Sposób: Państwo suwerenne w kró- 
lestwie italskiem, kościół katolicki, 
posiadający pewne przywileje, ło. 
janie i dobrowolnie przyznane, swo 
bada wyznań. Uklad jest logicznym 
rezultatem pewnych przesłanek hi- 
Storycznych, moralnych i politycz- 
nych. Szedłem, mówił Mussolini, 
drogą, która już kroczyłi innż do 
pewnych punktów, nie dochodzą: 
jednak do końca. 


Italja ma specjalny przywilej, z 
którego powinniśmy być dumni, że 
jest jedynem państwem eusopajskiam, 
w którem znajduje się siedziba wszech. 
światowej religii. Religja ta zaczęła się 
w Palestynie, lecz stała się katolicką, 
to jest nowszechną i wszechświatową 
— w Rzymie. Jeżeliby pozostała w Pa- 
lestynie, to bardzo prawdopodobnie 
zostałaby jedną z pośród licznych 
sekt, które mnożą się w tym „spalo- 
nym“ kraju. Mussolini stwierdzi? da- 
lej, że chrześcijanie znaleźli w Rzymie 
sprzyjające środowisko, zarówno pod 
względem historycznym, jak i moral- 
nym. 

Całą swą mowę, która bez mała 
trwała 4 godziny, wygłosił Mussolini 
z pamięci, odczytując tylko to, co było 
w dokumentach historycznych, przy- 
czem miał olbrzymią paczkę materja- 
łów. Mowa była doskonała pod wzglę- 
dem oratorskim. 

Na uwagę zasługują wsłępy mowy 
prem., w których poruszył przebieg roko 
wań trwających od r. 1926. Ostatnim 
projektem konkordatu był projekt Or- 
landa z r. 1919, który nie zdążył go 
przeprowadzić, gdyż rząd jego nie 
trwał dość długo. Projekt ten wyzma- 
czał Watykanowi znacznie „większą 
przestrzeń ziemi i dostęp do morza. 

W tem miejscu podniósł premjer u- 
znanje i wdzięczność dla Papieża, który 
uznając włoską drażliwość państwową, 
ograniczył do minimum swe wymagania 
terytorjalne, aby nie stawać na drodze 
pertraktacjom Pomimo słów tych uzna- 
nia mowa miała chwilowo akcenty ta- 
kie, iż przedsławicicle prasy katolickiej 
wyrazili przekonanie, iż należy się spo- 
dziewać odpowiedzi i komentarzy ze stro- 
ny „Osservatore Romane“ oczekiwanych 
z największem zaciekawieniem. W koń- 
cu swojej mowy premjer zapewnił że 
pod żadnym pozorem nie dopuści do 
wskrzeszenia dawnej partji katolickiej i. 


ORGANU WATYKANU. 


zw, włoskich popołarów, którzy dążą do 
tego, aby wyjść znowu na arenę poli- 
tyczną. 

W końcu że 


Mussolini oświadczył, 


wielki ideał Cavoura, wielkiego hudowni- 
czego jedności włoskiej, urzeczywistnio- 
ny został przez układ z li, lutego, 


WYWOŁAĆ ODPOWIEDŻ 


Po mowie wszyscy posłowie wstali, 
gorąco oklaskując mówcę i wznoszące o0- 
krzyki: niech żyje Mussolini! Do tych o- 
wacyj przyłączył się także korpus dyplo- 


matyczny, senatorowie, przedstawiciele 
prasy i publiczność 
am (I 


p 


do losów Bis czek na pr esyłkę go:ówki. 


z zamówieniem losów Lo'erji Klasowej. — Ciągnienie już za 
kilka dni. — Żarówienie o espondentką wystarczy. 
10 zł. 20 zł. g 40 zł. 
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Bom n Bankon SCHÜTZ i i CHAJES, Lwów, pl. Marjacki 7. 


Arae RANGI, ORDERÓW I ZWOLNIONY 


ie gen. Zymierskiego 


OD OBOWIĄZKU 


SŁUŻBY WOJSKOWEJ. 


€ 
Zdegra dowani 


(Teleionem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 14 maja. (st) Wobec u- 
Prawomocnienia się wyroku na gen. 
Żymierskiego, zostały wyciągnięte 
wszelkie konsekwencje wyroku. Gen. 
Żymierski został pozbawieny rangi ge- 
nerała i prawa do wszystkich orderów 
polskich i cudzozieraskich. Równocze- 


| śnie rozporządzeniem MSWojsk., zo- 
stał zwolniony od obowiązku służby 
wojskcwej, którą na skutek wyroku są- 
dowego musiałby na wypadek mobili- 
zacji odbywać w charakterze szerego- 
wca, 


PUKA. Slamirowshi 


LWFEMITEM denari. 


politycznego w Min. Spraw Wewn. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


bliższych dniach mają nastąpić donio- 
słe zmiany na wyższych stanowiskach 
| w Min. spraw wewn. Radzie min. 
przedłożony zostanie wniosek o nomi- 
nacji pułk. 7 p. w. Kaz. Stamirow- 
skiego na dyrektora departamentu po- 
Dotychczasowy dyrektor 
tego departamentu, Paciorkowiski, o- 
jemnuje, jak wiadomo, stanowisko dy- 
rektora departamentu politycznego w 


litycznego. 


Prezydjum Rady min. jako szef gabi- 
netu premiera Śwatalskidgo. 

Dyr. Stamirowski obejmuje stano- 
wisko 18. maja, Tegoż dnia p. Pacior- 
kowski obejmuje urzędowanie w Pre- 
zydjum Rady min. jako szef gabinetu 
prez. Co do p. Stępowskiego, dotych- 
czasowiego szefa tego gabinetu nie jest 
jeszcze zadecydawany jego nowy 
| przydział służbowy. 


Katastrofa kol 


ejowa 


w dyr. radomskiej. 


KILKA WAGONÓW SPADŁO Z MOSTU DO RZEKI, 


wonen Od naszego korespondentai 


| 

| : 

Warszawa, 14. maja. (ab). W nai- 
| 

| 

I 

| 


Warszawa, 14 maja. (st) Dziś rano 

w radomskiej dyrekcji kolejowej na 
stacji Ostrowiec, w czasie przesuwania 
| na bocznicę dziewięcin krytych wago- 
nów, wykole.ł się jąden z wagonów i 


spadł z mostu do rzeki, pociągając za 
sobą jeszcze kilka wagonów, które za- 
wisły nad woda.  Wypadku z ludźmi 
| nie było, na miejsce zjechała komisja 
dyrekcyjna, ,' 


istotnie dziwić 
się kędzi.sz zastanawiającą skutecznością 


Leschnitzera 


maści i mydła przy usuwaniu 


PIEGÓW 


i plam wątrobiamych. 


w aptekach i drogerjach maść 3'15, mydło 230. 
Gdzie niema, wprost u SA Apt. Drancz 


Ska Bielsko 


ZEBRANIE PREZYDJUM KLUBU BB. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 14 maja (ab) Dzisiaj od- 
było się w klubie BB. zebranie Prezy- 
djum klubu, któremu przewodniczył po- 
seł pułk. Sławek, Posiedzenie było po. 
święcone sprawom organizacyjnym, m. į, 
wyznaczono referentów posłów i senato- 
rów, którzy w czasie Zielonych Świąt 
objadą cały szereg okręgów wyborczych, 
cełem złożenia sprawozdań ludności, 

owa pono 


MIN. STRASSBURGER W WARSZA- 
WIE 
(lelefonem od naszego korespondenta ) 
Warszawa, 14. maja. (st). Min. 
Strassbunger przybył do Warszawy w 
sprawach służbowych. Wraz z nim 
bawi jego zastępca radca Lalicki. 

D 
STATUT ORGANIZACYJNY 
MINISTERSTW. 

(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 14, maja (st) W Min, 
spraw wewn, prowadzona jest obecnie 
praca nad rewizją statuta organizacyjne. 
go Ministerstw, Zbierane są opinje co do 
ewentualnych braków, poczem nastąpić 
mają odpowiednie zmiany, które wnie- 
sjone będą prawdopodobnie już w naj- 
bliższym czasie na posiedzenie Rady 
Ministrów. 


| ua E 
POGRZEB DRUGIEJ OFIARY 
APANASIEWICZA. 
(Telefonem od naszego korespondentaj. 
Wamszawa 14. maja. (st) Dziś 
w Wilnie odbył się pogrzeb referen 
darza star. baranowickiego, Wiłodz.. 
Kucharikowskiego, który zmarł po- 
strzelony przez Alpanasiewicza. — 
Smutny ten obrzęd zamienił się w 
wielka maniiesiację. Nad mogiła 
'wygloszono szereg przemówień. 
a> 
GDAŃSK PRZYSTĘPUJE DG PAKTU 
KELLOGA I PROT. LITWINOWA, 
(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 14, maja (st) Senat W, M. 
Gdańska zwrócił sję do komisarjatu cen- 
trainego Rzpltej Polskiej w Gdańsku z 
prośbą, aby rząd połski ułatwił Gdańsko- 
wł przystypienie do paktu Kelloga i pro. 
tokołu moskjewskiegu. 
ziomów | mea 
NOWE LINJE POWIETRZNE „LOTU“. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 14. maja. (ab). „Lot“ 
uruchamia niebawem nowe linie po- 
wietrzne. 21. maja unuchomione zosta- 
nie drugie połączenie lotnicze między 
Wamszawą a Katowicami. 27. mala no- 
wa linja powietrzna Katowice-Poznań 
i z powrotem, z dniem 1. czenwca, no- 
wa linja powietrzna  Poznań-Byd- 
goszcz-Gdańsk. 
wieńca 0 <zonaconać 
JUGOSŁA'WJA NIE DA SIĘ 
NIEMCOM OSZWIABIĆ. 
Białogród, 14. maja (Tel, G. P), W 
związku z wiadomością o proponowa- 
nem zmniejszeniu procentowego udzjału 
Jugosławji w  odszkodowaniach należ- 
nych od Niemiec agencja Avalla oświad- 
cza, jż rząd SHS. nie zgadza się na jaką- 
kolwiek redukeję procentowego udziału 
prawnie zagwarantowanego przez akty 


międzynarodowe 
7, e 


pa mał 


Warszawa, 14 maja. (ab) 
nadeszia do Warszawy wiadomość, 
która brzmi wprost rewelacyjnie: Oto 
przybyła tam w poniedziałek z Kowna 
wybitna osobistaść, która zakomuniko- 
wała, że w czasie ostatniego zamachu 
dokonanego na Waldemarasa pod gma- 
chem Teatru, Premjer kowieński został 
ciężko ranny w rękę odłamkiem gra- 
natn. Fakt powyższy, wysoce sensa- 
cyjny, trzymany jest w wielkiej tajem- 
nicy. Prasa litewska otrzymała zakaz 
podawania go do wiadomości publicz- 
nej. Niemniej jednak wiadomość doze- 
szła się lotem błyskawicy w Kownie, 
a zaprzeczeniom urzędowym, jakie się 
pojawiły, opinia publiczna wiary nie 
daje. 

Berlin 14. maja. (Tel. G. P.) Biu 
ro Wolffa donosi z Klajpedy, że po- 
dicja litewska wykryła ostateozmie 
wszystkich uczestników zamachu 
na Waldemarasa. W zamachu tym 
miało brać udział 10 studentów z 
onganizacji Auszra. W pobliżu gra. 
nicy polsko - litewskiej (?) miano 
aresztować jeszcze dwóch uczestni- 
ków zamachu. Jednym z nich jest 
Tawilcius, który w dzasie areszto- 
wania został zraniony. 

Ryga, 14 maja. (Tel. G. P.). Według 
telegramów z Kowna podczas przesłu- 
chania ciężko ranny Wasilius, po kil- 
kudniowem upartem milczenin złożył 
ohszerne zeznania, w których przyznać 
się miał — jak twierdzi policja kowień 
ska — do wykonania zamachu na Wal 
demarasa. Zamach jest aktem zemsty 


OPODATKOWANIE SAMOCHODÓW 
I ZNIESIENIE MYT. 

Warszawa, 14. maja. (Tel. G. P.). 
Projekt usławy w sprawie opodatko- 
wania samochodów został już opraco- 
wany przez Min. Robót Publ. Wpły- 
wy z tego podatku mają pójść na bu- 
dowę nowych i naprawę starych szos, 
Natomiast mają być skasowane wsze!- 
kie opłaty drogowe pobierane przez 
państwo, gminy i miasta. Wysokość 
podatku zależna jest od wagi samo- 
chodu. 


Z Rygi 


nA 


O ZNIESIENIE CŁA WYWOZ. NA 
ZBOŻE. 

Warszawa, 14 maja. (Tel. G. P). 
Ze sfer kupieckich donoszą, że wobec 
ciężkiego położenia rolników oraz du- 
żych zapasów zboża w kraju, Minister- 
stwo Rolnictwa wystąpiło do Min. Skar 
bu i Min. Przemysłu i H. o zniesienie 
obowiązującego obecnie cła wywozo- 
wego na pszenicę, jęczmień i owies. 

— 
KRESTIŃSKYJ WYJECHAŁ DO MO- 
SKWY. 

Berlin, 14. maja. (Tel. G. P.). „Ber- 
liner Tageblatt“ donosi, że ambasador 
sow. w Berlinie Krestińskyj wyjechał 
na 8 do 10 dni do Moskwy. Dziennik 
wyraża przypuszczenie, że podróż ta 
pozostaje w związku z prołestem nie- 
mieckim, zgłoszpnym wobec demon- 
stracji antyniemieckich w Moskwie. 

oma jp 
POWÓDZ W ROSJI. 

Moskwa 14. maja. (Tel. G. P.) 
Stan wody na Woldze podniósł się 
o 12 m. ponad normalny sian. Po- 
wodzią dotkniętych jest około 300 
miejscowości. 


„GAZETA PORANNA” 


Wszyscy sprawcy zamachu aresztowani. 


(Telefonem od naszego korespondenta]. 


osobistej, dokonanej dlatego, że Walde- 
maras wielu członków politycznej or- 
ganizacji akademickiej, do której nale- 
żeli aresztowani, wysłał do obczów kon 
cenłracyjnych i polecił wydalić z uni- 
wersytetu kowieńskieog. 


z dmia 16. maja 1929. 


wiadomość, dodaje, iż nie należy uważać 
wszystkich oświadczeń władz litewskich 
w tej sprawie zą wiarogodne aż do chwi- 
li, gdy zostanie całkiem ukończone śledz- 
two, 


| „Jaunakas  Źinios* komentując tę 


zimiana systemu po 


Warszawa, 14. maja. (Tel. G. P.). 
W Ministerstwie skarbu rozważa się 
szereg projektów, mających na celu 
zmianę obecnego ustroju podatkowego 
po wycofaniu z Sejmu projektu reform 


Antyniem 


Moskwa, 14. maja (Tel. G, P.), Na ca- 
łym terenie państwa sowieckiego odby- 
wają się w d, c. wiece protestacyjne prze 
cjwko niemieckim  soejaldem. morder- 
com, Zarządzono zbiórkę dla rodzin po 
zabitych wskutek zamieszek komunisty- 
cznych w Berlinie, We wszystkich pra- 


Ustawa 0 powszechnej mob Kzacji 


w Stanach Zj. 


Waszyngton, 14. maja (Tel, G. P). 
Dziś został kongresowi złożony projekt 
ustawy nadającej stałe uprawnienie pre- 
zydentowi powoływania pod broń w cza- 
sie wojny wszystkich mężczyzn w wieku 
od 18 do 45 lat. W motywach sekretarz 


komunist. 


UPRAWIALI PROPAGANDĘ WYWROTOWĄ WŚRÓD ŻOŁNIERZY. 


Od naszego korespondon 


Przemyśl, w maju. 

Z inicjatywy wladz wojskowych w 
Przemyślu aresztowano wczoraj w Sa- 
noku 6 osób, pozostających pod zarzu- 
tem uprawiania wśród żołnierzy i spo- 
łeczeństwa cywilnego propagandy ko- 
mnnpistycznej na terenie miasta Sano- 
ka, a w szczególności 2 pułku strzel- 


i—mar ROZ M 


Ze spraw miejskich 


Roboty brukarskie na szeregu 


ulic Lwowa. 


NIE BĘDZIE BUDOWY PIEKARNI MIEJSKIEJ. — SPRAWA RZEŹ- 
NI. 


Lwów, 15. maja. 

Na wczorajszej sesji Magisiuatu 
odbytej pod przewodnictwem zast, 
kom. rządu Dr. Obmińskiego u- 
dhwalono m. in. zezwolić Rudolfowi 
i Emmie Fischerom na budowę do- 
mu parterowego na Bogdanówce, Zo 
fji Kamowej na budowę domu 1- 
piętr. na ul. Grochowskiej, inż. Kiwa 
kowi na budowę domu 2-ipiętr. przy 
ulicy bocznej 29. Listopada; dalej 
rozpisać pubłiczny przetarg na do- 


jeckie demonstracje 


w Sowjetach 


Z POWODU ZAJŚĆ BERLIŃSKICH, 


owanie agitatorów 


datkow.? 


| podatkowych. Wysuwa się podobno 
projekt zupełnego zniesienia podatku 
obrotowego, a natomiast podwyższenia 
| stopy podatkn od dochodu 


wje fabrykach sowieckich robotnicy opo- 
datkowalłj się na ten cel. Wszystko to 
dzjeje się pomimo zapewnienia złożonego 
Dircksenowj, że „rząd sow. do żadnych 
demonstracyj antyniemieckich więcej już 
nie dopuści“ 


wojny oświadcza, iż najbardziej krytycz 
nym jest okres czasu następujący bezpo- 
śrerdnjio po wypowiedzeniu wojny, Zy- 


skanie w tym czasie kilku dni albo nawet 
1 dnia może zadecydować o szybkiem 
zwycięstwie lub długiej wojnie. 


w Sanoku. 


! ców podhalańskich w Sanoku. Areszło- 
wano Izraela Wróbla, drukarza, Maje- 
ra Singera, blacharza, Jakóba Eichle- 
ra, pomocnika handlowego, Mendla 
Wengera, pomocnika handlowego oraz 
szeregowców Endla i Strassberga. Śledz 
two w toku. 


sławę 5 samochodów ciężarowych 
o mośności 3—5 tom od 1. czerwca b. 
Te przetarg ofertowy na wylkonanie 
mobót drogowych, Ibrukarskich w 
ulicach Leona Sapiehy, Nikorowi- 
cza, Sienkiewicza, Sokoła, Bielow- 
skiego, Koralnickiej, Akademickiej, 
Chorążczyzny, Grodzickich, Hetmae 
skiej, Rutowskiego, Serbskiej, Dro- 
gi Pasiecznej i Kętrzyńskiego w kiwo 
cie około 1.125.000 zł. Uchwalono 
dalej przyznać stałe wsparcia mie- 


Nr. 8860 


S + ZAPOBIEGA BOLESNYM 
9 ODPARZENIOM 


NAJLEPSZY TOWARZYSZ W MAR szu 


sięczne 11-iu ubogim po 15 zł., dwu 
ipo 30 zł., i jadnej 20 zł. 
* 

Na komisji finansowo-budżatowej, 
odbytej pod przewodnictwem p. Litwi- 
nowicza w obecności zast. kom. dra 
Obmińskiego i r. Frankowskiego, oraz 
gen. referenta budżet. dr. Brzeskiego 
uchwalono zgodnie z komisją aprowi- 
zacyjną nie przyjąć ofert na sprzedaż 
dwóch młynów, jakoteż nie upowa- 
żniać zarządu miasta do budowy pie- 
karni, a natomiast polecono Magistra- 
towi przedstawić dokładny kosztorys 
bndewy elewatorów i przedłożenia pla- 
nu finansowania rezerw zbożowych 
przez gminę m. Lwowa. W końcu za- 
łatwiono kilka spraw bieżących. 

4 

Na komisji przedsiębiorstw komu- 
nalnych, odbytej pod przew. inż. Matz- 
kego w myśl referatu p. r. Irzyka przy- 
jęto do wiadomości płam reorganizacji 
rzeźni miejskiej, który ma być oddziel- 
ną jednostką prawną, a dalej uchwa- 
lono powołać ekspertów dla zbadania 
urządzeń technicznych rzeźni m. i 
sprawy dostarczenia dla niej wody. 
ODSIEDZIAŁ W FOLSCE KARĘ ZA 

OBRAZĘ... WILHELMA. 

Warszawa, 14 maja. (ab) Jako do- 
wćd pedantycznie działającego wymia- 
u sprawiedliwości, w b. zaborze pru- 
skim, posłużyć może fakt, brzmiący 
wprost n:eprawdóspodeknie: 

Niedawno wieśniak Wygoda w po- 
bliżu Leszna, został wezwany przez 
władze policyjne do odbycia trzymie- 
sięcznej kary więzienia. Kmiotek odbył 
karę, a opuszczając więzienie, zwrócił 
się do zarządu o wyjaśnienie powodu 
kary. Zarząd przeszukał akta, z któ- 
rych okazało się, że Wygoda będąc oby 
watelem niemieckim w r. 1916 wyra- 
ził się obraźliwie o b. cesarzn niemiec- 
kim, Wilhelmie, zaco skazany został 
na trzy miesiące więzienia. — Wyko- 
nanie kary odroczono, ponieważ odby- 
wał wówczas służbę wojskową. Obec- 
nie władze przypomniały sobie Wygo- 
dę i wykonały wyrok sądu niemieckie- 
go. 


Przejechany przez po» 


ciąg zmarł w szpitalu 
Lwów 15. maja. 

(—) Wczoraj popołudniu przy- 
'wieziono z Mikołajowa do Lwowa 
ciężko rannego 19-letniego Leopol- 
da Naglera, który został przejecha- 
ny przez pociąg. Nieszczęśliwego 
młodzieńca w stanie grożnym Pogo 
towie ratunkowe pnzewiozło z dwor 
ca do szpitała, gdzie w westybulu 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 


Ie 


= c. m7 ćw zi 
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"koryntjanki, 


„GAZETA PORANNA” 


AdS ÓW 


z daria 16. AE WO ay REA pa 1929. 


(ryntiane 


aa dwe „rajgrów' w węgołem mieszkaniu 


NIEBORAK Z PROWINCJI I APTEKA RCZYK GRZEBIEŃ CHCIELI SIĘ ZABAWIĆ Z „KOBiTKAMi", ALE GRUBO 


WPADLI. — ZAPAS ALKOHOLU DLA OBUDZENIA WĘSOŁOŚCI. 


ZŁODZIEJSKI KAWAŁ Z PANTOFELKIEM 


„PANNY“ MANI. — UPUST KRWI. — „DAŁEM MU KOSĄ W PLECY!“ — SĄD I KARA. 


Lwów, 15 maja. 

(=) 14 maja ub. r. odprowadzał 
Swą siostrę, wyjeżdżającą do Kanady, 
Jan Chonko, z Momasterzysk, pow. Li- 
sko i przybył z nią do Lwowa. 

Wracając do miasta, spotkał na ul. 
Kazimierzowskiej swego znajomego, 
Józefa Grzebienia, laboranta apteczne- 
£0, idącego do apteki, przy ul. Krasic- 
kiej. Grzebień. zaprosił Chonkę, by -za 
dwie godziny przyszedł do niego do do- 
mu. na ul. Rycerską. Tak się stało, po- 


„czem obaj wstąpili do szynku Maksa, 


przy ul. Króla Leszczyńskiego, gdzie 
poczęli się raczyć wódką i piwem. Tam 


- natknęli się na notorycznega opryszka 


i złodzieja Wasyla Miszczyszyna, któ- 
ry wszedł z nimi w kontakt. Obaj zwie 
Tzyli mu się, że mieliby ochotę 
zabawić się z dziewczynkami. 

Na to Miszczyszyn odpowiedział im, że 
doskonale się składa, i że może on za- 
raz zaprosić do zabawy swoją siostrę, 
poczem opuścili lokal. 

Po drodze, u wylotu ul. Błonnej, 
Miszczyszyn spotkał zawodową koryn- 
tiankę, Zofję Karapałę, którą naprędce 
poinformował, że ma dla niej dohrych 
gości, poczem całą trójkę poprowadził 
do mieszkania swej kochanki, również 
Marji Jaśków, (ul. Trau- 
gatta). Po drodze wzięli w szynku 
ćwierć litra wódki i 4 flaszki piwa. 

W mieszkaniu Jaśkówny uraczyli 
Się pszyniesionym alkoholem, Jaśków- 
na zostałą poinformowana przez My- 
szczyszyna, że sprowadzeni przez nie 
go goście 

„Są frajerami do obrobienia”. 

W chwili, gdy obaj goście z dziew- 
czętami siedzieli na kanapie, naraz Mi- 
szczyszżyn zgrabnym ruchem podniósł- 
szy z ziemi trzewik kobiecy, wsadził 
go mieznacznie do kieszeni Grzabienio- 
wi i równocześnie dał znak swej ko- 
chance, by zaczęła 

robić „wiater" 

t. zn. wszczęła awanturę. Zgodnie z in- 
strukcją Jaśkówna naraz, zwracając 
się do Miszczyszyna, poczęła krzyczeć 
jak mógł sprowadzić jej gości - złodzie- 
ji. Powstał rwetes i ruch, a Grzebień i 
Chonko widząc, że „zabawa“ bierze 
niepożądany obrót, poczęli się wycoży- 
wać i zbiegli z mieszkania. Na ulicy 
dopadł ich Miszczyszyn oraz Jan Sit- 
nik, który w międzyczasie się pojawił 
lk nożami w ręku 


Pończochy 
Jedwabne 


w nowych kolorach 


ooleca 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, 


PL. MARJĄCKH 11. 
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zaatakowali ,„„frajerów', 
ciężko ich raniąc, poczem zbiegli. 
Myszczyszyn w towarzystwie Ka- 
rapaty i Sitnika, ulicą Króla Leszczyń 
skiego podążył na ul. Gródecką. Za ni- 
mi szedł starszy poster. Dulak i usły- 
szał, jak Myszczyszyn mówił do Kara- 


LBZNAi 
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paty: „Widziałaś, jak ja gu kropną- 
lem“, a równocześnie odezwał się Sit- 
nik: vi ja mn dałem kosą w plecy“. 
Starszy poster. Dulak wywniosko- 
wał, że mówiący dopuścili się jakiejś 
zbrodni, a gdy w pół godziny później 
dowiedział się o zajściu, odrazu AI AER 20 


MASOWE MOP 


rodziny Hansów w Uhnowie. 
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stąpił do aresztowania Myszczyszyna 
i Siinika. 

Wczoraj Miszczyszyn stanął przed 
sędzią Szulisławskim, oskarżony 0 
zbrodnię 

ciężkiego uszkodzenia ciała. 
Sitnik, który obecnie odbywa służbę 
wojskową w Poznamiu, nie przybył na 
rozprawę. Również nie jawil się po- 
szkodewany Grzebień, którego obecny 
adres władzom sądowym jest mie- 


| znany. 


Sędzia przesłuchał Miszczyszyna, 
poszkodowanego Chonkę, Zofję Kara- 
patę, Marję Jaśków, oraz funkcjona- 
rjuszy policyjnych i zasądził Miszczy« 
szyna na sześć miesięcy ciężkiego wię: 


GPSNIO 


ŚWIADEK BISKUP, WYWIADOWCA POLICJI LWOWSKIEJ. — DRAMATYCZNA SCENA PRZESŁU- 
CHANIA STARYCH RODZICÓW OFIARY. — ŚWIADEK, NIE UMIEJ ACY PO POLSKU. — SPÓLNIK 
ZŁODZIEJSKICH WYPRAW, ŁOŚ. 


Lwów, 15. maja. 
(—) Wiele zainteresowania obu- 
dziła rozprawa o potworne morder- 
stwo w Uhmowie, dokonane w nocy 


m 


MAJ 


z 1% maja ub. r. ma rodzinie kraw- 
ca Hansa, tocząca się w sali Sądu A- 
pelacytjnego przed Sądem przysię- 
glych (nadzwyczajna kadencja). 


Tydzi'ń 20 31 dni 
NIEDZIELA m A 
Ostatnie dni 
2 sprzedaży 
PONIEDZIAŁEK 
) _ PAŃSTWOWEJ LOTERII KLASOWEJ 
WTOREK . w największej i najszcząśliwszej Kolekturze 


„l S 


CZWARTEK 


6 


PIATEK 


WAŁ 


ARP r 


sagata 


16 


zł. 


LEJA 


GŁÓWNA WYGRANA 


G3 drugi ios Wygrywa! 


Ciaanienie już 23-99 i 24-g9 b. in.! 


Lwów, 
Sykstuską 6. 


Ggólna suma wygranych wynosi przeszło 


p mijonów Złolych. 


Ceny losów: ćwiartka zł. 10'-; połówka 
20'-; cały zł. 40*-. 

Na zamówienia wysyłairy natychmiast losy, 
z łączając blankiet P. K O. na bezpłatną 
rrzesy'kę należytości. 
Naszym graczom Sprzyja siale R: dzwycz. szczęście! 


Rozprawie tej przysluchuje się 
wiele osób, inleresując się szczegó- 
tami tej bestjalsikiej zbrodni, opisy- 
'wanaj przez świadków. 

Wtzoraj pierwszy zeznawał 
świadek Biskup, wywiadowca poli- 
cji lwowstkiej, który ma miejscu. po 
mordzie, prowadził wstępne docho- 
dzenia. Świadek opisuje przebieg re- 
wizji w mieszkaniu Krzaczkowskich 
'w czasie której znaleziono puszkę 
Żydowskiego Funduszu narodowe- 
go, który to faki potwierdził podej- 
rzenia skierowane na Krzaczkow- 
skidh.- 


Sędziwi rodzice 
zamordowanego. 


Następnie  wiśród niebywałego 
poruszenia audytorjum wchodzi na 
sallę 

70-letni Izak Hans, 

ojciec zamordowamego krawca Mat 
kusa Hamsa. Starzec ten, drżąc na 
caliem ciele i nie mogąc powstrzy- 
mać się od łez, opowiada głosem tax 
słabym, "iż trudno go zrozumieć. 
Podaja, iż osik. Krzaczkowski często 
odgrażał się synowi jego, że go za- 
morduje. Przyczyną tych pogróżek 
był fakt, że przed rokiem Krzacz. 
kowski okradł jego syna i zato zo- 
dlał zasądzony na rok więzienia. 

Jeszcze większe wrażenie wywo. 
łały zemania matki zamordowane- 
go, również staruszki, Freidy Hans, 
która stanąwszy przed Trybunałem 
nie mogła ze siebie wydobyć słowa, 
jedynie głośno szlochałła. Przewo- 
dniczący wobec tego zarządził kil- 
ku minutowa przerwę i dopiero pó- 
źniej świaddk zdołał się uspokoić. 


Pogróżki śmierci. 
Kolejny świadek Dawid Katzs. 


"bach, kupiec z Uhnowa podaje, że 


na 3 dni przed morderstwem, tj. 10. 
maja bip. Hans skarżył mu się, że 
boi się Krzaczkowskiego, który u- 
sławiiczmie mu się odgraża. 

Bardzo ważne były zeznanijh 
świadka Schweitzerowej. Podała o- 
na mianowicie, że w swoim czasie 
oskanżona Marja Krzaczkowska po- 
wiedziała jej, że gdy brat wróci z 
więzienia, to Hans żyć nie będzie. 

Po przerwie zeznawał świadek 
Majer Renner. Ohciał on zeznawaś 
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w języku żydowskim, przewodni- 
czący jednak nie zgodził się, więc 
tamama polszczyzną świadek ten ze- 
znał, że słyszał, jak Krzaczkowski 
razu pewnego powiedział: „Będzie- 
my się z Hansem liczyć!" 

Następnie wprowadzona na salę 
odbywającego karę więzienia Jana Ło. 
sia, na którego w swej obronie Krzącz- 
kowski zwalił winę, twierdząc, że Łoś 
dokonał tego morderstwa. W pierwszej 
chwili istotnie prowadzono przeciwko 
Łosiowi dochodzenia, których wynik 
był negatywny. Świadek ten podaje, 
że osk. Krzaczkowiskiego zupełnie nie 
zna. Krzaczkowski natomiast podaje, 
że Łoś u niego bywał, nieraz spał na- 
wet, a często razem kradli. 

Przew.: Jak to możliwe, żebyście 
nie znali się z Krzaczkowskim, skoro- 
ście razem kradli kury. 

Świaddk: Ja się boją kury kraść, 
bo krzyczą. 

W tem miejscu oks. Krzaczkowski 
prosi Trybunał o zarządzenie komfron- 
tacji czekającego na korytarzu świad- 
ka Julji Kozłowskiej, sąsiadki, na oko- 
liczność, iż niejednokrotnie widziała 
ona świadka w domn Krzaczkowskich. 
Zawerwana Kozłowska stwierdza, że 
raz jedyny tylko widziała Łosia n 
Krzaczkowskich. Dalej podaje, że w pół 
godziny po morderstwie słyszała, jak 
Krzaczkowski mówił: „Teraz nasi 
przyjdą z kryminału, (tj. brat Krza- 
czkowskiego i Amdrzej Długosz, na- 
rzeczony Marji Krzaczkowskiej), bo 
siedzą za darmo". 

Podobnie zeznawał wczoraj Świa- 
dek Jan Kozłowski, mąż Julji, który 
Łosia ami razu nie widział u Knzacz- 
kowiskich. 

Przesłuchano jeszcze Świadków 
Fejgę Opter, mleczarkę, która pienwsza 
rano spostnzegła zbrodnię, następnie 
Michała Sawyka, inspektora miejsco- 
wej policji. Świadkowie ci nie wnieśli 
do rozprawy nie ciekawego. 

Dziś dalszy ciąg rozprawy. 


OTWARCIE RUCHU NA LINJI ŁUCK- 
LWÓW. 

Warszawa, 14 maja. (st) Nowy roz- 
kład jazdy na kolejach państwowych 
przewiduje uruchomienie nowo zbudo- 
wanej linji Łuck-Irwów. Linja ta po- 
siada 153 km. długości. 

———o-— 
MASOWE ZATRUCIE. 

Praga, 14 maja. (Tel. G. P.). W Neu 
hausł na Słowaczyżnie wszyscy żoł- 
mierze garnizonu zachorowali zpowodu 
zatrucia zepsułem mięsem. 76 powa- 
żmie chorych odwieziono do szpitala. 


Er zx 
59 OSOB I 1 MAŁPA NAD ATLAN- 
n TYKNEM. 
Friedrichshafen 14. maja. (Tel. 
G. P) W dniu 15. bm. aerostatek 
„Hr. Zeppałin" podejmuje nową 


podróż do Ameryki, zabierając ze 
sobą 59 osób i 1 małpę przeznaczo- 
ną (przez finmę hanowerską do ogro- 
du zoologicznego w Chicago. 
acotczna | macznanaj 
LOKAUT W AMER. PRZEMYŚLE BU- 
DOWLANYM. 

Nowy Jork, 14 maja. (Tel. G. P.). 
W amerykańskim przemyśle budowla- 
nym zaznaczył się ostry konflikt mię- 
dzy robotnikami i przemysłowcami. — 
Zw. Przemysłowców  Budowl. ogłosił 
lekaut, który objął 75.000 robotników. 

———i 
NOWE TRZĘSIENIE ZIEMI W PERSJI 

Londyn, 14 maja. (Tel. G. P.). Z Te 
heranu donoszą, że zanotowano tam 
trzęsienie ziemi, które pochłonęło licz- 
«8 ofiary w ludziach. 
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„GAZETA PORANNĄ” 


PIENINY „DG 


MAŁO ZNANY EPIZOD Z PRZED LAT 12, ZATAJONY WÓWCZAS PRZEZ WŁADZE FRANCUSKIE. 


z dnia 16. ma KK kw) e 4 e1E 1929, 
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| „naciąg Śmierci" Z Dodany. 


DAN- 


TEJSKIE SCENY W MORZU PŁOMIE NI. — 350 ZWĘGLONYCH TRUPÓW. 


Paryż, w maju. 

(e) W jednem z pism ukazał się nie- 
dawno opis pewnego straszliwego epi- 
zodu z czasów wielkiej wojny, o którym 
dotychczas nie wiedziano nic, lub bar- 
dzo mało. Epizod ów był tak wstrząsa- 
jacy, że francuskie władze, w porozu- 
mieniu z włoskiemi i szwajcarskiemi 
postanowiły wówczas 

zataić przed światem 

historję tragiczną kilkuset żołnierzy 
francuskich, którzy znaleźli śmierć w 
katastrofie kolejowej. Działo się to na 
froncie włoskim, pod Piavą, 12 grudnia 
1917 roku. 

Srodze wyczerpane pomocnicze od- 
działy francuskie powoli wycofywano 
z włoskiego frontu i odsyłano na do- 
brze zasłużony wypoczynek. Na 
małej stacyjce pogranicza włosko - 
francuskiego, Modane, zgromadziło się 
kilka bataljonów. Translokacja odbywa 
ła się zazwyczaj w nocy, dla uniknię- 
cia niebezpieczeństwa 

austrjackich lotników, 
systematycznie bombardujących pocią- 
gi wojskowe. 

Składający się z kilkunastu wago- 
nów towarowych pociąg był już goto- 
wy do drogi, wszakże zarówno maszy- 
nista, jak i władze kolejowego  usiło- 


wały przekonać komendanta stacji i 
oficerów, iż pociąg jest zanadto obcią- 
żony i przestrzeń od Modany do St. 
Michel, pełna zakrętów i nagłych spad 
ków terenowych, przedstawia 
poważne niebezpieczeństwo. 


Żadne perswazje nie pomogły, żołnie-, 


rze usadowili się na dobre w wago- 
nach ż ani myśleli nsłuchać namów 
swych dowódców, by zaczekać do na- 
stępnych transportów. 

Wreszcie pociąg ruszył w drogę. 
Tocząc się po pochyłej powierzchni, 
zwiększał coraz bardziej swą szyb- 
kość. Żołnierze śpiący w wagonach, 
nie zdawali sobie sprawy z niebezpie- 
czeństwa, jakie groziło rozpędzonemu 
pociągowi na każdym zakręcie drogi, 
wijącej się wśród skalistych przepaści. 

Maszynista pociągu, nie mogąc już 
powstrzymać opętanego pędu, począł 
rozpaczliwie hamować i dawać sygna- 
ły przerażającemi gwizdkami. Żołnie- 
rze obudzili się wśród kłębów dymu i 
płomieni, które wydobywały się z pod 
kół rozpędzonych wagonów. Wkrótce 
pociąg cały został objęty 

morzem płomieni... 
Zaczęły rozgrywać się dautejskie sce- 
ny. Żołnierze wyskakiwali z pędzące- 
go pociągu, padając w urwiska, okala- 
jące tez wagony płonęły... „Pociąg 
śmierci“ biegł naprzeciw śmierci, zna- 
czące swe ślady zmiażdżonemi trupa- 
mi... Wreszcie na jednym z bardziej 
raptownych zakrętów toru, pociąg wy- 
rzucony z szyn, runął z wysokości 30 
metrów 
na dno górskief rzeki... 

Wśród zgliszcz dopalających się 
wagonów znalezierno 350 zwęglonych 
| trupów żołnierzy, pciłoficerów i ofice- 
ców... Na dnie urwisk i przepaści, na 


Rocznica Traktatu Wersalskiego 


dniem narodowej żałoby Niemiec. 


ZNAMIENNY PROWIOKACYJNY WNIOSEK NIEMIECKIEGO Pó. 
SŁA. 


Berlin 14. maja. (Tel. G. P.) W 
komisji budżet. Reichstagu posel 
miemiedko - narod. Berndt zgłosił 
wniosek domagający się, aby dzień 
28. czerwca (rocznica podpisaniia 
Traktatu Wersalskiego) ogłoszony 
byt jako dzień żałoby narodowej we 


| 


rozpatrzenia tego wniosku (b pod 
warunkiem pewnych palitycznych 
gwaramcyj. „Deutsche Alig. Zig.“ 
domaga się, aby żałoba narodowe 
we wispominianym dniu objęla nie- 
lyliko szkoły, ale i całokształt nie- 
mieckiego życia publi. w kraju i za- 


wszyskich szkołach miermieckich (1) | granicą. 


Min. Severing oświadczył gotowość 


Krwawa kłótnia o schronisko 
nierządu. 


WOJOWINICZA BUGENJA PRZE BIŁA 


Lwów 15. maja, 
(—) Wczoraj wieczorem w real- 
mości przy ul. Niemcewicza 21 wy- 
bucdhia krwawa sprzeczka między 
Anna Kondratowicz a jej subloka.- 
torką Eugenją Szenk. Tłem sprzecz- 
ki była sprawa udzielania schronie 


SWEJ GOSPODYNI NOGĘ. 
nia w tem mieszkaniu dziewieom 
lekkich obyczajów cełem uprawia- 
nią nierządu. W czasie sprzeczki 
Szenikowa uderzyła Kondralowiczo- 
wą nożem w nogę. Awanturę zlikwi 
dowała policja 


Ujęcie czwartego czionkaszajki 


LWOWSKICH FAŁSZ BRZY DOLARÓW. 


Lwów 15. maija. 
(—) Jak się dowiadujemy. wczo- 
raj ujęto poszukiwanego przez poli- 
cję Szymona Brauna, znanego w ko 
łach falszerzy pod przezwiskiem 
„Zygmumt”, zamieszkałego przy ul. 
Smerekowej 3. Braun należał do zli 


| 


kwidowanej ubiegłego miesiąca 
szajki falszerzy banknotów dolaro- 
wych, dọ której należeli Galus, Stol- 
zeriberg, Spindel i inni. W dniu ich 
aresziewania Braun zdołał zbiedz i 
do tej pory ukrywał się. 
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przestrzeni kilkudziesięciu kilometrów 
znaleziono znieksziałcone szczątki 
tych, którzy usiłowali ocalić się, wy- 
skakując z pociągu... 

Z pośród ocalałych żołnierzy przy 
życiu pozostało zaledwie 12... Jeden z 
nich,  bezręki i beznogi inwalida, 
wskrzesza tę straszliwą opowieść „pie- 
kielnego pociągu z Modany'. 

"REID DOE OZ (RO EO 


EKSPLOZJA KOTŁA ROZERWAŁA 
STATEK, 

Hamburg, 14. mają (Tel. G, P.), Sta- 
tek niemiecky „Buill“ wyjeżdżając z Ła. 
by do kanału Plauen został zniszczony 
przez gwałtowną eksplozję kotła, którą 
rozdarła parowiec ua 2 części Sternik 
zginął a 3 osoby rozerwane zostały w ka 
wałki. 

——— 
SKOCZYŁ Z GŁOWY POSAGU 
WIOLINOŚCI. 

Nowy Jork 14. maja. (Tel. G. P.) 
Jakiś nieznany samobójca wczoraj, 
na oczach licznych marynarzy, sto- 
jących w porcie okrętów skoczył z 
głowy olbrzymiego na 300 stóp wy- 
solkiego posągu „Wolnosci“, pono- 
sząc Śmierć na miejscu, 

=p 


Kronika telegraficzna 


14 bm. p. minister Poczt Boerner 
wyjeżdża na inspekcję Dyr. Poczt i Tel, 
w Poznaniu, będzie obecny na otwar- 
ciu PWK. Do Warszawy powraca 17. 
b. m. 

Pan marszałek Sejmm Daszyński 
wyjechał na kilkutygodniowy pobyt 
do południowej Franch w celach ku- 
racyjnych. 

Wielki wybuch benzyny. Skutkiem 
wybuchu w składzie benzyny, dwie 
osoby zostały zabite, a około 15 ad- 
niosło rany w Turynie. 

Izba turecka uchwaliła ustawę o 
amnestji, która obejmie około 8.000 o- 
sób. 


Wykolejenie parowozu 
na stacji Łyczaków. 


| Lwów, 15, maja. 
| Dyrekcja kolei donosi: 13. bm. o godz, 
| 16.30 podczas przetaczania na stacji 
Lwów—Łyczaków wykoleił się wagon 
ładowany klocami, powodując wykoleje- 
nie się parowozu przetokowego, Uszko- 
dzenia wykolejonych pojazdów oraz na- 
. wjerzchnj są nieznaczne, Obrażeń ciele- 
snych nikt nie odniósł Wskutek zasta- 
wienia torów wjazdowych doznał pociąg 
osobowy Nr. 1612 opóźnienia 70 minut. 
Opóźnieniu 120 minut uległ również pa- 
ciąg podmiejski Nr. 1615, 
e—a 


i Skrytożójczo posirze- 
lonu. 


Zółkiew, w maju. 
b Dziś został postrzelony prawdopo- 
dobnie z karabinu pnzez niewyśledzo- 
! nego dotychczas sprawcę Wasyl Hy- 
1 mer z Krechowa w czasie, gdy powra- 
cał z wesela z Krechowa do swego do- 
mu i znajdował się już w bramie swe- 
go zabudowania. Sprawca oddal strzał 
| z odległości 20 kroków, kula przeszy- 
| ła Hymerowi prawą nogę wyżej kola. 
na, Energiczne śledztwa PP. celem u« 
Í jęcia gprawcy toczy się. 
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UCIECZKA Z PIEKŁA BOLSZEWIC KIEGO. — TĘSKNOTA ZA RODZINĄ. — ROZPOCZĘCIE NOWEGO ŻYCIA. 


Paryż, w maju. 

(m) Dola emigrantów rosyjskich, 
wylrąconych przez czerwonych wład- 
ców dzisiejszej Rosji ze swego środo- 
wiska i z warunków bytu, do których 
przywykli, to olbrzymia księga niezli- 
czonych tragedyj, załamań i zawikłań 
życiowych. Ludzie przyzwyczajeni do 
zbytku i komfortu, do zaszczytów i ho 
norów, spadają nieraz na dno nędzy 
materjalnej i moralnej. 

Jedna z takich kart złamane) egzy- 
stencji i tragicznej zbrodni rozpatry- 
wał obecnie trybunał sądowy w Pa- 
ryżu. 

Z pierwszą falą emigrantów caratu 
pnzybył do Paryża świetny oficer, Dy- 
mitr Palankin, który zagrożony przez 
bolszewików _rozstrzelaniem zdołał 
przy pomocy oddanych przyjaciół um- 
knąć swoim oprawcom 

niemal już z placu egzekucji. 
Palankin, pochodzący z bogatej rodzi- 
ny wielkich przemysłowców, zdołał 
uwieźć za granicę garść klejnotów, 
które pozwoliły mu rozpocząć tutaj 
nową egzysłencję. Jednak zostawił w 
ojczyźnie naidroższe skarby, młedą 
małżonkę i dwuletniego synka, któ- 


UPIORY WRACAJĄ, 
(Do ryciny na str. 1). 


rych już nie mógł zabrać ze sobą nie 
chcąc, aby przez zwłokę potrzebną do 
porozumienia się z rodziną, oprawcy 
mieli czas wpaść na jego ślad. 

Dymitr Palankin wszedł w Paryżu 
w kontakt ze sferami przemysławemi 
i zdołał sobie wyrobić dostatni byt, 
jednak przez długie lata żarła go tę- 
sknota za rodziną i niepewność, czy 
rząd bolszewicki nie mści się srogiemi 
represjami na pozostałych za jego u- 
cieczkę. Gdy jednak lata mijały, a mi- 
mo starań z ojczyzny nie nadchodziły 
wieści o jego najdroższych, powoli 
obrazy dawnego życia zaczęły się za- 
snuwać mgłą zapcmnienia, a zdrowa 
natura rwała się do nowych wrażeń 
i nowych przeżyć. Z chwilą, gdy Pa- 
lankin poznał uroczą gwiazdę music- 
hallów Odettę Bijou wszystko, co było, 
zapadło w jakąś przepaść niepamięci 
i odtąd począł żyć tylko dla uroczej 
diwy, którą pokochał całą namiętno- 
ścią szerokiej rosyjskiej natury. Uro- 
cza diva jednak nie poprzestawała na 
upominkach i afektach 'słanych jej 
pod piękne stopy, ale oświadczyła, iż 
wysłucha swego adoratora tylko za ce- 
nę legalncgo ślubu 


U wrót nowego życia. 


Przez dłuższy czas Palankin to- 
czył ze sobą srogą walkę, ale wreszcie 
namiętność zwyciężyła i emigrant ro- 
syjski stanął przed ołtarzem z kusi- 
ciełką. Życie ich zresztą bylo pelne 
uroku, pieniądze przelerwały się sze- 
roką falą, perlił się szampan i bły- 
skały klejnoty na szyji uroczej divv. 

Aż oto przed niujakim czasem grom 
padł z jasnego nieba. W kolonji rosyj- 
skiej zgłosiła się kobieta ze śladami 
przeżyć na zniszczonej twarzy wraz 
z kilkunastoletnim wyrostkiem z proś- 
bą o podanie jej adresu Dymitra Pa- 
lankima. 

I oto widmo  zatartej przeszłości 
ożyło. Przed emigrantem stanęła jego 
prawowita żona wraz z synem, dama- 
zając się swego miejsca przy jego bo- 
ku. Widok kochanej niegdyś kobiety 
i ubóstwianego dziecka, raził jak gro 
mem tego, co zaczął nowe życie, prze- 
kreślając nieopatrznie wszystko, co 
było za nim. Trudną sytuację ułatwia- 
ło na razie to, że druga jego małżonka, 
która mie zrezygnowala pomimo mał- 
żeństwa ze swoich sukcesów scenicz- 
nych, znajdowała się poza Paryżem 
na tournée artystycznem. 

W umyśle Palankina po pienwszym 
momencie zaskoczenia z błyskawiczną 
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Wykwintne dodatki «ło ubrań męskich 
i chłopięcych po cenach najprzystępniej- 
szych — poleca 

LEON LAUFER — Lwów, Boimów 12. 
Na prowincję wysyłam dodatki wedle 
załączonych próbek materjałów. 3969-10 


szybkością -<zarysawał się 

szatański plan. 
Przyjął z całą serdecznością powraca- 
jących i zaprosił ich do zainstalowania 
się w willi, którą zamieszkiwiał. Jak- 


ulu l 


Lwów, 15. maja. 

(—). W sensacyjnym procesie o 
zbrodnię nadużycia władzy mzędowej 
przeciwko Władysławowi Pawłowiczo= 
wi i tow. zezmawał wczoraj w dal- 
szym ciągu oskarżony Pawłowicz, od- 
powiadając na kolejne punkty oskanrże- 
mia. I tak wedle aktu oskarżenia, w 
marcu 1927 r. powierzył Pawłowicz 
dostawę odpadków bawełnianych „Fa- 
bryce wyrobów włókienniczych w Ło- 
dza“ z pominięciem tańszych ofert fir- 
my Notowicz i Wygocki w Białymsto- 
ku i firmy Grosman we Lwowie. Pod 
firmą „Fabryka wyrobów włókienni- 
czych w Łodzi“ krył się osk. Leiter i 
zamiast 20 tys. kg., dostarczył 35 tys. 
kg., bo widocznie dostawa tych odpad- 
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kolwiek żona spostrzegła ślady innej 
kobiety w mieszkaniu, jednak wiaro- 
łomny małżonek potrafił jej przedsta- 
wić rzecz w kolorach jasnych. Udając 
skruchę, wyznał jej, że łączy go prze- 
lotna liaison z pewną damą z pól- 


Żona Palankima przyjęła za dobrą 
monetę to tłumaczenie, szczęśliwa, że 
zacznie się dla niej nowe, lepsze życie 
po strasznych przejściach w Bolszewji, 
z której wreszcie udało jej się z naj- 
większemi ofiarami umknąć. 

Lecz gdy moc zapadła, a oboje 
przybyli, żona i syn, ułożyli się do 
snu, Palanknm przystąpił do wykona- 
nia swego szatańskiego planu. Zje- 
dnawszy sobie obietnicami grubej na- 
grody pomoc ze strony dozorcy domu 
i lokaja 

zamordował żonę i syna 
pogiążonych we śnie, poczem po- 
ćwiartowane ciała kazał lokajowi 
i dozorcy wrzucić do Sekwany. 

W tem sposób sądził morderca, iż 
zdołał zabić raz ma zawisze przeszłość, 
aby nie przeszkadzała powrotawi po- 
nętnej teraźniejszości w osobie jego 
drugiej małżonki. Lecz 

Sekwana zdradziła swą tajemnicę. 
Znaleziono części mpoćwiartowanych 
ciał, a po dłuższych poszukiwaniach, 
policji paryskiej udało się trafić na 


właściwy śiad zbrodniarza. Przy rewi- 
zji, 


dokonanej w willi zajmowanej 


ków była dla niego niezwykle korzyst- 
na. Na zarzut ten oskarżony adpowia- 
da, że uważał ofertę Fabryki wyrobów 
włókienniczych za korzystniejszą ze 
względu na lepszy gatunek ofiarowa- 
nych materjałów. W końcu dodaje, że 
sprawę tę załatwiał mie on, lecz oska- 
rżony Skurdo. 

W maju 1927 pojawia się w Dyrek 
cji kolejowej nowy oferent: Firma „Sa- 
lola“ į na podstawie przetargu rozpi- 
samego na 10 tys. kg. paknł Inian., zdo- 
łała ta firma dostarczyć aż 80.500 ky. 
przyczemm po cenie pakuł Inianych przy 
jęto pakuły jutowe. Okazało się, że i tą 
firmą nie był kto inny jak Salem Lei- 
łer. Oskarżony stwierdza, że nie wie- 
dział, iż pod firmą „Salola“ kryje się 


fajny przemys! p. Józefy. 


PRZYBYTEK KRYTEGO NIERZĄDU PRZY UL. KLEPAROWSKIEJ, 


Lwów 15. maja. 
(—) Wczoraj policja Iwowska 
zlilewidowalła tajny dom nierządu 
w realności przy ul. Kleparowskiej 
10. prowadzony przez Franciszka 
Jakubowskiego i jego kochankę Jó- 
zefę Hawrysz, którzy, przetrzymy- 


wali u siebie prostytutki i udzielał: 
im mieszkania w celu uprawiania 
nierządu, pobierając od nich od jed- 
nego do dwa zł. od każdego gościa. 
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ZAMósKOWANY pod Wieli n 
szechsteznne zaopalrywe} lwowska Oar. kolejową 


ZAKOŃCZENIE PRZESŁUCHANIA W SPRAWIE „CZYŚCIWA“ I OTWARCIE 
JAK SIĘ TŁUMACZY O$K. PAWŁOWICZ. 


Sir. 7 


Prawidiowe trawienie į zdrową krew 
osiąga się przez codzienne używanie po 
pół szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Lekarze specjaliści 


chorób narządu pokarmowego. chwałą 
wodę Franciszka.Józefa, ponieważ pobu- 
dza ona funkcje żołądką i kiszek, usuwa 
obrzmjenia wątroby, powiększa wydzieli- 
nę żółci, zwiększa ilość moczu, działą na 
przemianę materji, odświeża j odnuudza 
krew, 
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światka, ale że nie jest to nic poważ- 
nego, a ponieważ rzecz się tak dobrzę 
składa, że obecnie niema divy w Pa- 
ryżu, więc to mu ułatwi zerwanie i 
nie nie stanie na przeszkodzie podję- 
ciu ich małżeńskiego pożycia. 


zapadła... 


przez Palankina znaleziono nadto za- 
winiątko, z którem przybyła do Pary: 
ża nieszczęśliwa prawowiła żona emi- 
granta, oraz dokumenły, jakie ze sobą 
przywiozła. Morderca bowiem dziwną 
jakąś przesądną trwogą wiedziony po 
zamordowaniu swych ofiar, nie umiał 
się zdobyć na zniszczenie należących 
do nich rzeczy. Odnalezione corpora 
delicti w zupełności udowodniły winę 
oskarżonego, który został zasądzony 
na deportację, wspólnicy jego otrzy- 
mali karę kilkuletniego więzienia. 
Rycina nasza przedstawia oficera 
rosyjskiego w czasie jego pobytu w 
Rosji, oraz pierwszą małżonkę, piastu- 
jącą na rękach nieletnie dziecię, obok 
zaś podobiznę czarodziejki francu- 
skiej, która kazała zapomnieć emi- 
grantowi o przeszłości i więzach, jakie 
go z nią łączyły. Poniżej widzimy Sce- 
nę z rozprawy sądowej: mordercę i 
wspćłobwinionych, a przed nimi lażą- 
ce dowody ich winy. Wśród świad- 
ków znajduje się jeden z członków ko- 
lonji rosyjskiej, który na ten uroczy- 
sty moment przywdział carski mun- 
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SPRAWY PROGÓW KOLEJ. 


Leiter, a za właściwy odbiór nie odpo- 
wiada. Zwiększenie sumy odebranych 
pakuł z 10.000 kg. na 80.500 kg. tłuma- 
czy tem, że w owym czasie postanowio 
no zaniechać używania do czyszczenia 
parowozów szmat i stąd zwiększyło się 
zapotrzebowanie pakuł. Na następny 
zarzut, że samowolnie wydał oskarżo- 
nym Ghuuie Lichteiowi, względnie Sa- 
lemowi Leiterowi mieprawnie kancje w 
kwocie 3 tys. zł., która winna była 
przypaść Skarbowi Państwa, bronił się 
oskarżony, że w tym czasie nie byl o 
becny we Lwowie. 

Na tem zakończono dział dostaw t. 
zw. „czyściwa“ i przystąpiono do spra 
wy dostaw progów. 

Na wstępie omówiono sprawę odda- 
nia w grudniu 1925 Salemowi Lsitlerowi 
dostawy pokładów sosnowych po ce- 
nach wyższych od ustalonych przez Mi 
nisterstwo Komunikacji z pominięciem 
tańszych ofert szeregu innych firm. O- 
skarżony podaje, że przekroczył cenę, 
wyznaczoną przez Ministerstwo dlate- 
go uważał ofertę za korzystną. 

Dziś jeszcze będzie oskarżony Pa- 
włowicz wyjaśniać ostatnie punkty o- 


Parę tych „przemysłowców“ aręsz- | skarżenia, poczem nastąpi przesłucha- 


towano 
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nie drugiego głównego oskarżonego Sa. 
lema Leitera, 


St. 8 


Mimochodem. 


TAJEMNICA HILAREGO. 
Lwów, 15. maja. 


— Panie Hilary, zacząłem ostroż 
nie, zdaje mi się, że czas byłby już 
zdjąć maskę. 

— Jakto? 

..że należałoby wreszcie na- 
pisać wyraźnie, kim pan jest. Lu- 
dzie znają jedynie pańskie imię, a 
chcieliby również poznać nazwisko, 
adres, zatrudnienie i w ogóle to 
wszystko, co na dowodzie tożsamoś 
ci poza fotografja i odciskiem pal- 
ca określa człowieka. 

Hilary poruszył się niespokoj- 
nie. 

— Ale na cóż im tych szczegó- 


— Są ciekawi. Przez tyle miesię 
cy słyszeć kogoś i nie widzieć, to 
męczy i intryguje. Jest pan gło- 
sem za kulisami, a publiczność 
chce w końcu ujrzeć bohatera w peł 
nem świetle otwartej sceny. Zresz- 
tą pragnę być szczery: są instytucje 
interesujące się panem z innych po 
wodów. 

Hilary nieco pozieleniał. 

— Powiedz pan wszystko- 

— Z przyjemnością. Instytucje 
oszczędnościowe mają do pana żał 
o wyśmiewanie idei, dzięki której 
istnieja. Władze szkolne sądzą, że 
pan pez dostatecznego szacunku o0- 
cenia trud wychowawców. Ich zda- 
niem poglądy Marcelka, za które 
w myśł ustawy pan odpowiada, de- 
moralizują młodzież. Lekarze po- 
sąadzaja pana o zbytnie zaufanie do 
znaclorów, a uczeni o propagowa- 
nie obskurantyzmu. Pańskie uwagi 
o _ inoczystościach narodowych 
tchna zdaniem patrjotów pewnym 
cynizmem. Władze porządku i bez- 
pieczeństwa wprowadzające zda- 
niem pana w te uroczystości niepo 
rządck i niebezpieczeństwo, zare- 
lzerwowały dla pana odrębny ar- 
kusz kartoteki i pragnęłyby go wy 
pełnić. 

— ©Gzży przypuszcza pan, odparł 
Hiiary z podejrzanym spokojem, że 
po tem wszystkiem  powinieniem 
odsłonić swe incognito? 

— Nie, ja się tylko pytam, czy 
nie ma pan na to XERA Slana 
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Na I. seans o godz. 330 czny dla WSZYSTKICH ZNIŻONE. 
Ostatni =eans o godz. 970 


z dnia 16. maja 1929. 


dziś poraz ost. 


W gł. roli najpiękniejsi kochan- 
kowie VILMA BANKY i RONALD 


Złodziejska wyprawa szoferów 
po benzynę. 


SPŁOSZENI, ZOSTAWILI AUTOM QOBIL, KTÓRY POLICJA SKONFI- 
SKOWAŁA. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w maju. 

(M) Po całonocnej przejażdzce 
dorożką automobilową stwierdzil 
Kocur J., szofer oraz jego pomocnik 
Władysław Budzan, że niemają już 
benzyny ani oliwy samochodowej. 
Wobec tego, znając stosunki miej- 
scowe, postanowili brakowi temu 
zaradzić w ten prosty sposób, że 


nad ranem zajechali przed budynek 
Kasy Chorych przy ul. Górnej 7, 
poczem zostawiwszy samochód na 
ulicy udali się na podwórze wspom 
nianej realności, gdzie rozbili garaż 
pewni, iż znajdą tam w dostatecz- 
nej ilości artykuły, potrzebne do po | 


pędu taksówki. 

Zanim jednak mieli czas dobrze 
się rozglądnąć zostali spłoszeni, a 
co gorsze, uciekając byli zmuszeni 
zostawić wehikuł będący własnoś- 
cią niejakiego Budakowskiego Anto 
niego i tow. 

Wkrótce też udało się dostać Ko 
cura i Budzana, jako uczestników 
niefortiunnej wyprawy po benzynę, 
przedtem zaś skonfiskowano i spro 
wadzono do policji nieszczęsny sa- 
mochód, który jest niejako „moral- 
nym sprawcą“ tego nieudałego za- 
machu na garaż. 


Hilary przerwał stanowczo: 
Nigdy. Dzień, w którym 
przedstawiłbym się publiczności z 
nazwiskiem i adresem, byłby ostat 
nim dniem mojej rubryki. Zamilk 
pąłbym, drząc o siebie i Marcelka. 
Wszystko, cobym powiedział, mo- 
głoby się obrócić przeciw mnie. Ka 
mienowanoby mię, rozumiejąc traf 
nie, i kamienowano, rozumiejąc o- 
pacznie. Wyżej cenię spokój, niż 
slawę, do której zresztą słusznie od 
mówionoby mi tytułu. 

Ton Hilarego, zbyt podniecony, 
nie znosił sprzeciwu. 

——— 


Z sali koncertowej. 


~or 


KONCERT NA CELE ORGANIZACJI 
PRZYSPOSP. KOBIET DO OBRONY 
KRAJU. 

Lwów, 15 maja. 
Niezwykle miłe wrażenia artysty- 
czne wynieśli uczeslnicy koncertu, u- 
rządzonego w poniedziałek, 13 bm., w 
sali Kasyna i Koła lit. art. pod SPORA 


torałem gen. Norwid - Neugebauero- 
wej i gen. Popowiczowej na cele Orga- 
nizacji przysposobienia kobiet do obro 
ny kraju. Komitetowi udało się pozy- 
skać prawdziwie atrakcyjne siły, któ- 
re zapewniły wysoki poziom artystycz- 
ny wieczoru. 

Gorącym aplauzem były nagradza- 
ne produkcję tenomenalnych dzieci Jó- 
zia Rosenfelda i Tani Wojtaszewskiej, 
które z zadziwiającą w tak młodym 
wieku brawurą i opanowaniem techni- 
ki, odegrały na 2 fortepiany Mozarta 
Sonatę, Allegro con spiarto, Andante i 
Allegro motto. Nienaganne wykonanie 
utworów z pamięci świadczy o dużej 
muzykalności młodocianych adeptów 
sztuki muzycznej. 

Z równie gorącem przyjęciem spot- 
kaly się produkcje solewe fenomenal- 
nychdzieci. Józio Rosenfald: Schuman- 
na- Liszta „Widmung”, Schuberta - Li- 
szta „Siaindchen”* i Longa „Gapricio”, 
Tania Wojtaszewska: Areńsky „Etude 
de concert“ i Chaminade: „Lolita. 

Art. op. iw Franciszka Platówna ob- 


Nr. 8860 


darzyła słuchaczy prawdziwa biesiada 
arlystyczną, odśpiewaniem szeregu a- 
ryj ze swego bogatego repertuaru. Arje 
z „Hrabiny“ i z „Vally“ w pewnej cze- 
ści programu, zaś „Balu Maskowego' : 
prześlicznej „Modlitwy z Toszi' w dru 
giej części, dały sposobność znakom. 
tej artysice do rozwinięcia pełni swego 
pięknego organu jak niemniej walc- 
rów uczuciowych i doskonałej interpre- 
tacji dramatycznej. 

Wielki — i niech mi będzie wolno 
powiedzieć — podwójny sukces odnio- 
sla wysoce utalentowana wioloncze- 
listka pna Pawińska Stefanja wirtu- 
czowskiem odegraniem Qorellego:,, Pre. 


lude“ Schuberta, .Kołysanka* i Pop- 
pera: „Tarantella“ 
Podwójny — bo subtelna, wy- 


cieniowana i uczuciowo pogłębiona gra 
obejmuje słuchaczy niezwykłym cza- 
rura, a niemniejszy czar emanuje z 
pełnej wdzięku aparycji młodej ar- 
tystki. Niemały udział w sukcesie ar- 
tystycznym produkcji przypada pni 
M. Pawińskiej za umiejętny akompa- 
miament. 

Dopełniły sympatycznych wrażeń 
predukcje art. op. p. Tarnawskiego, 
który w pierwszej części programu po: 
dał publiczności. wytworną dań wiel- 
kiej muzyki w arjach z op. „Simon“ 


Verdiego i Grosmana „Czardaszu” z 
op „Duch wojewody”, zaś w drugic; 
części odśpiewaniem z humorem i 


temperamentem pieśni Moniuszki, No- 
skowskiego i Niewiadomskiego zgoło- 
wał jej odświeżające i z wielkim sma- 
kiem przyjęte wety. 

Nakoniec rzetelne uznanie należy 
się również p. pułk. Śniadowskiej za 
wykonany z subteinym artyzmem a- 
kompaniament muzyczny. 

W zast. J. P. 


3 
i. 


ordynuje jak zwykle 


we FRARGENCBADZIE „Berliner hof“. 


SPECJALIST CHORÓB PĘ HERZA, 
NEREK i DRÓG MOCZOWYCH 


pei man 


w wili „HARJA H L:NA* 


w SPOSA AWCU. 


FEJLETON „GAZ POR“ z 16, V. 1929. 


JAROSŁAW HASEK. 


PECHOWIEC. 


Pana Lindigera prześladował pech 
od wczesnego dzieciństwa, niemal od 
urodzenia. 

Gdy go niesiono do kościoła, do 
chrztu, rozjuszony byk omal nie prze- 
bił rogami kobiety, niosącej go w po- 
duszce. 

Gdy włożył pienwsze swe spodenki, 
pierwszego zaraz dnia zaiwisł na gwoź- 
dziu, na płocie, przez który próbował 
pnzeleźć. 

I odtąd rozpoczął się dla niego okres 
nieszczęść i niepowodzeń. Pewmego 
dnia spadł z dachu kurnika na naj- 
większą gęś i oczywiście zabił ją. Nic 
mu się nie stało, ale później dostał ta- 
kie cięgi od matki, że dwa dni musiał 
leżeć na brzuchu. W szkole przyczaił 
się pewnego razu za drzwiami z linij- 
ką w ręku, chcąc zemścić się na kole- 
dze i... trafił w nos nauczyciela, który 
niespodzianie wszedł do klasy. 

Gdy doszedł do pewnego wieku, w 
którym każdy przyzwoity człowiek 
musi sie. zakochać — pech ego uwi- 


doeznil się w niezwykły wprost spo- 
sób. Był zakochany dwanaście razy. 
Z tych dwunastu jego obiektów miło- 
ści, dziewięć wybrało innych mężów, 
jedna uciekła tuż przed ich ślubem z 
kochankiem, następna przez pomyłkę 
oblała go witrjolejem i omal nie wy- 
paliła mu oczu, a ostatnia — to była 
rozwódka — wróciła do swego męża. 
Nie wiodło się też panu Lindigerowi 
w wyborze karjery życiowej. Gdy Toz- 
poczynał jakieś nowe zajęcie, kończy- 
ło się to dlań zawsze niezwykle fatal- 
nie. Zaczął od tego, że został urzędni- 
kiem państwowym. Raz gdy szedł do 
biura został otoczony  hałasującym 
tłumem i nim się spostrzegł, już był 
aresztowany. W komisarjacie znale- 
ziono w jego kieszeni kamień i udo- 
wodniono mu, że prał udział w mani- 
festaaji i rzucał kamieniami w policję. 
Został skazany na dwa miesiące wię- 
zienia i stracił posadę. Gdy wniósł 
skargę apalacyjną — podwyższono mu 
karę do 5 miesięcy, właśnie dlatego, 
że był urzędnikiem państwowym. 
Posłanawił założyć sobie sklep 
z kosmetykami. Dużo sklepów tego ro- 
dzaju było już w rodzinnem mieście, 
więc wyjechał i osiadł w miejscowości, 
w której było 370 mieszkańców. w tem 


Oczywiście tym lu- 
dziom kosmetyki były niepotrzebne. 
To też Lindiger zbankrutował i sprze- 
dał swoje zapasy właścicielowi składu 
aptacznego w pobliskiem miasteczku. 


280 Aa. 


Nim jednak wysłał towar i otrzymał 


pieniądze, w sklepie wybuchł pożar 
i wszystko spłonęło. 
Pan Lindiger postanowił z tem 


skończyć. Pojechał do rodzinnego mia 
sta, kupił rewolwer i udał się do ho- 
tetu, by tam się zastrzelić Położył się 
do łóżka i nacisnął cyngiel. Chybił!... 
Kula przeleciała tuż obok jego głowy, 
przebiła cienką ścianę i w sąsiednim 
pokoju rczbiła jakiemuś komiwojaże - 
Tewi skrzynkę z likierami. Musiał za- 
płacić grube odszkodowanie. 

Pan Lindiger bliski był szaleństwa. 
Lecz oto pewnego dnia przeczytał, że 
są do nabycia po taniej cenie, wskutek 
śmierci właściciela zapasy trumien. — 
To dła mnie! — pomyślał sobie. — 
Człowiek z takim pechem, jak ja, musi 
tylko handlować rzeczami smutnemi. 

Kupił trumny i dowiedział się, że 
w Opatowicach niema jeszcze takiego 
zakładu. W trzy tygodnie później na 
jednym z domów widniał szyld, za- 
wiadamiający o nowem przedsiębior- 
stwie p. Lindigera. 


sj już po (8 tygodniach p. 
Limdiger posmutniał. Okazało się, że 
Opatowice, to niezwykle zdrowa miej- 
scowość i mało kto tu umiera. Po 
czterech tygodniach starał się skusić 
jakiegoś kupca nowym napisem, który 
umieścił w oknie sklepu: „Tu sprze- 
daje się także na raty“. 

W nocy śniły mu się wszelkie ep- 
demje: cholera, tyfus plamisty, dżu- 
ma... Wymierały całe rodziny, co- 
dziennie wysyłał on depesze do stolicy 
po nawe transporty trumien. Niestety, 
był to tylko sen. 

Wpadł teraz na pomysł, W gospo- 
dzie wieczorem skierował rozmowę na 
temat chińskich obrządków pogrzebo- 
wych i oświadczył, że każdy Chińczyk 
zawczasu myśli o swem przyszłam 
życiu pozagrobowem i zawczasu przy- 
gotowuje sobie wygodną trumnę. 

— By wprowadzić ten rozsądny 


zwyczaj również u nas — mówił roz- 
entuzjazmowany — oświadczam goto- 
wość ofiarowania pięknej dębowej 


trumny na tombolę, na cele dobro- 
czynne. Gdyby się to u nas przyjęło, 
do każdej trzeciej trumny dodawać 
będę gratis trumienkę dla dziecka. 
Przewodniczący komitetu urządza- 
jącego tombolę odmówił jednak  sta-. 
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SPRAWY POCZTOWE. 
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ZNIESIENIE ART. 25 USTAWY EMERYTALNEJ POZWALA EMERYTOM POCZTOWYM UBIEGAĆ SIĘ O TE PO- 


Lwów, 15 maja. 

Gp) Przed kilku dniami poruszy- 
liśmy sprawę niedomagania szeregu 
mniejszych poczt, a raczej agency) 
pocztowych, których w samym okręgu 
lwowskiej Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
jest czynnych 246. Jeśli zważymy, że 
w okręgu tym jest nadto 341 urzędów 
pocztowych, to przekonamy się, że po- 
nad 70 prc. poczt należy do powyżej 
wymienionego właśnie typu. 

Jest zatem rzeczą niemałej wagi 
dla ludności i dla całego naszego życia 
gospodarczego, aby agencje funkcjo- 
nowały sprawnie i bez zarzutu. Nje- 
stety — jak to już z poprzednio przyto- 
czonych wywodów wynika — przewa- 
żna ilość tych placówek wykazuje 

bardzo poważne niedomagania 

głównie z powodu tego, że na słanowi- 
skach agentów, bardzo skromnie wyna 
gradzanych, brak jest ludzi odpowie- 
dnio ukwalifikowanych. Dotychczas 
bowiem kandydaci na agenłury przy- 
chodzą z zewnątrz zupełnie nieprzygo- 
towani do sprawowania swoich czyn- 
ności i już po przebyciu dwumiesięcz- 
nego kursu rozpoczynają urzędowanie. 
Jeśli zważymy, że agent pocztowy za- 
łatwia wszystkie agendy sam, bez si! 
pomocniczych, to trzeba przyjąć, że 
powinienby on być wprowadzony we 
wszystkie działy urzędowania poczło- 
wego, czego nie może objąć człowiek 
nienależycie fachowo wyszkolony. — 
Stąd też płyną liczne utyskiwania pu- 
bliczności, którym zaiste trudno było 
dotąd zaradzić. 

Obecnie jednak nadarza się sposob- 
ność do postawienia agentur na odpo- 
wiednim poziomie bez przyczynienia 
kosztów skarbowi państwa. Dzięki 
częściowej nowelizacji ustawy emery- 
talnej, ogłoszonej w Dzienniku Ustaw 
państwa z dnia 23 marca br. otwiera 
się emerytom pocztowym możliw.ść 
AS EA: TE ORA 
nawczo. Pan Lindiger płakał przez 
całą noc. A następnego dnia umieścił 
w oknie nowy napis: „Kto zakupi u 
mmie trumnę otrzyma za darmo płó- 
ciemną koszulę, w której go pochowają. 
Kto zamówi trumienkę, otrzyma za 
darmo tuzin obrazków do przyozdo- 
bienia pokoju, w którym dziecko bę- 
dzie leżało. 

Bez skutku. Był moment, kiedy je- 
go twarz się rozjaśniła. Jeden z miesz- 
czan podczas polowania  nieszczęśli- 
wym trafem postrzelił się w bnzuch. 
Rozeszła się wieść, że on umiera. Pan 
Lindiger zacierał ręce. Ale i ta na- 
dzieja zawiodła. Rannego przewiezio- 
do do Szpitala, a Lindiger biegł za wo- 
zem 1 wołał: 


— Poco do szpitala? Daję 5 proc. 
opustu! 


Lecz ranny wyzdrowiał. Było to 
we wtorek. 
W środę żandarm znalazł pana 


Lindigera nieżywego. Powiesił się w 
sklepie. I dziwne — wyraz jego twa- 
rzy był wesoły, uśmiechnięty. A na 
stole leżała kartka tej treści: 

— „Przecież pozbędę się wreszcie 
choć jednej trumny“. 

Biedny pan Lindiger. 

Tłum. F. M. 


SADY. 
obejmowania tego rodzaju posad. Do- | 
tychczas bowiem, jeśli emeryt objął ja | 
kiekolwiek stanowisko w instytucji pań 
stwowej lub samorządowej, wówczas 
odejmowano mu odpowiednią część c- 
merytury, wobec czego emeryci, mimo 
niedostatecznych dochodów na utrzy- 
manie, nie mogli kompetować o żadne 
dodatkowe posady państwowe lub sa- 
morządowe. Obecnie, gdy zniesiono 
artykuł 25 ustawy emerytalnej, zawie- 
rający powyższe zastrzeżenie, nie stol 
już nic na przeszkodzie, aby emeryci 
mogli kompetować o dodatkowe posa- 


| 
niedomagań agentur pocztowych. 


BERND ba cz 
> r" 


SPRAWY KOLEJOWE. 


Uroczyśie pożegnanie wybiinego 


dy. Dzięki tej noweli zatem otwiera się 
dla emerytów pocztowych sympałycz- 
ne pole do pracy w charakterze kiero- 
wników agencji pocztowych. 

O ile dotychczas z powodu niskiej 
dotacji agentow, nie można było na te 
posady zyskać kandydatów doboro- 
wych, to leraz, gdyby te placówki ob- 
jęli rutynowani pracownicy poczłowi, 
zyskałaby na tem sprawność agemtufr, 
a równocześnie byłoby to sposclbnością 
dla emerytów poprawienia swego bytu 
dochodem ubocznym. Warto także pod 
kreślić, że przez nadanie agencyj eme- 
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rylom pocziowym przysporzą sobie 
władze pocztowe nie tylko rutynowa- 
nych pracowników, ale nadto dają: 
cych dostałeczną rękojmię snmiennego 
i uczciwego wykonywania obowiąz- 
ków. 

Nie jest to rzeczą małej wagi, jeśli 
się zważy, jak często właśnie w agen- 
cjach pocztowych zdarzają się rozmai- 
te nadużycia ze strony jednostek, Lłó- 
re obejmując, z braku czegoś lepszego, 
posady agentów, niezanewziające im 
dostatecznych środków utrzymania, 
nadużywają swego stanowiska, sięga- 
jąc niejednckrotnie to powierzonego im 
dobra ogólnego i wyrządzając w ten 
sposób bardzo dotkliwe uzzody pań- 
stwu i jednostkom. 

Zniesienie art. 25 ustawy emery- 
talnej załatwia tę kwestję w sposób na- 
der korzystny i należy wyrazić nadzie 
ję, że zarówno emeryci pocztowi chęt- 
nie będą się obecnie ubiegali o stano- 


wiska agentów, jak też, że kandydatu- 
ry ich zostaną przyjęte jak najżyczli- 
wiej przez władze pocztowe. 


urzednika 


iwowskiej Dyrekcji kolejowej. 


OGÓLNE UZNANIE ZASŁUG INŻ. MARYNOWSKIEGO, PRZECHODZĄCEGO DO MINISTERSTWA KOMUNIKACJI. 


Lwów, 15 maja. | 

Zastępca naczelnika Wydziału dro- | 
gowego dyr. kolei we Lwowie, a ostat- | 
nio kierownik tego Wydziału, inż. Zyg- 
munt Marynowski, został przeniesiony 
do Warszawy na wyższe stanowisko | 
w Ministerstwie. 

Jeden z nejwybitniejszych znaw- 
ców kołejnictwa, położył na tem polu 
wielkie zasługi i odznaczał się nie- 
zmierną pracowitością, zaskarbiając 
sobie z powodu nieskaziłelnego chara- 
kteru ogólne uznanie i przyjaźń współ 
pracowników. Również cieszył się nie- 
zwykłą sympatją podwładnego perso- 
nelu, dla którego był dobrym i sprawie 
dliwym przełożonym. Z prawdziwym 
więc żalem, w niezwykle serdeczny 
sposób żegnali go w niedzielę 12 bm. | 
w odświętnie przystrojonej sali gmachu 


Jedyny 


w świecie bank 


tut. Dyrekcji kolej. pracownicy Wy- 
działa drogowego. Zjawili się wszyscy 
naczelnicy wydziałów dyrekcyjnych z 
p. prezesem inż. Prachtlem - Mora- 
wiańskim i wicepr. Śwałoniem na cze- 
le oraz delegaci Związków  zawodo- 
wych. 

Po odśpiewaniu kantaty przez chór ! 
kolej. „Syrena“ przemówił w serdecz- | 
nych słowach imieniem inżynierów ko 
lej. ich senjor inż. Zygmunt Jarosie- 
wicz, podnosząc zasługi inż. Marynow- | 
skiego, jego szlachetną ambicję, prawy 
charakter i szczere koleżeństwo. Imie- 
niem pań wygłosiła wzruszające sło- 
wa pożegnania p. Kopaczówna, wrę- 
czając p. Marynowskiemu kwiaty. P. 
prezes inż. Prachtel - Morawiański pod- 
niósł zasługi i zalety p. inż. Marynow- 
skiego, który zdobył sobie ogólne uzna- 
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ata dzieci. 
ZAŁOŻYCIELEM JEGO JEST 15-LETNI CHŁOPIEC. — URZĘDNI- 


CY BANKOWI MAJĄ PO 14—16 LAT, TAESAVO JAK KLIJENCI — 
KAPITAŁ OBROTOWY WYNOSI JUŻ 100 TYS. DOLARÓW. 


Łwów, 14. maja. | 
te) W olbrzymiem Chicago, mieś 
ci się jedyna w swoim rodzaju in- 
stytucja „Bank of Young Boys“ — 
(Bank chłopców). Jest to instytucja 
bankowa dla chiopców od lat 14 do 
16. Istnieje już od roku, a założona 
została nietylko dła dzieci, ale i — 
przez dzieci. Założycielem jej i „pre 
zydentem“ jest — chłopiec 15-letni. 
Russel Johnson, który w chwilach 
wolnych od zajęć w banku uprawia 
zawód chłopca do podnoszenia i 
przynoszenia piłki na placu sporto- | 
wym. 

Zajęciem tem zarobił on sobie i | 
odłożył już przed rokiem 223 doła- | 
ry. Z tym kapitałem zwrócił się nie | 
letni ten, ale typowo przedsiębior- į 
czy vankes do jednego z wielkich 
dyrektorów banków chicagowskich 
z prośbą o pomoc: Pragnie on zało- 
żyć bank dla swoich rówieśników... 


Dyrektor zainteresował się przed 
siębiorczością chlopca, dopomógł 
mu w inicjatywie i w len sposób 
powstała instytucja, szybko rozwi- 
jająca się dzięki poparciu setek in- 
nych chłopców-klijentów. 

Bank rozwija się i prosperuje, 
najciekawsze zaś jest, że cały per- 
Sonel jego składa się również z nic- 
letnich chłopców. Jedynie „radę 
nadzorczą” slanowia trzy osoby do- 
rosłe, pozatem wszystkie normalne 
funkcje banku, wszelkie operacje 
finansowe, przeprowadzane są przez 
— dzieci... A mrnszą lo być jednak 
operacje wcaie niepodrzędne, skoro 
kapitał obrotowy Banku wynosi już 
przeszło 100,960 delarów. 

Ten szczęśliwy pomysł, który w | 
dzieciach budzi zmysł oszczędności 
! ambicję kapitalisty” godzien jest 
przeszczepienia także na nasz grunt | 

du ZEŃ 


nie zarówno przełożonych i podwład- 
nych. Był on wzorem obywatela, pra- 
cująe wydatnie w miejskiej Radzie 
przybocznej. Przemawiali dalej repre- 
zenianei pracowników, a to p. Batar- 
nay imieniem pracowników egzekuty- 
wy, p. Wojtasiewicz imieniem pracow- 
ników Wydziału drogowego, p. Ziemiań 


| ski imieniem zawiadowców odcinków 


drogowych i p. Trześniowski prezes 
Związku umysłowo pracujących zę 
średniem wykształceniem. 

Wspólną fotografją zakończono tę 
bardzo miłą uroczystość, będącą pięk- 
nem uczczeniem nieprzeciętnych za- 
sług urzędnikz-obywałela. 

Trzeba zaznaczyć, że oddawna juz 
tulejsza Dyrekcja kolei nie pamięta . 
tak podniosiej uroczystości, która w 
sposób niezwykle serdeczny podkre- 
śliła zasługi wybiłnego pracownika na 
niwie kolejnictwa i wywarła na wszy- 
sikich głębokie wrażenie. 

Minami mł „maca: =a KOONTZ TRAY 


Czy podarty los lote- 
ryiny jest ważny ? 


Warszawa, w maju. 

Niejaki p. A. Kiper w chwili złoś 
ci podarł ra strzępy swój los lote- 
ryjny Nr. 9644. Przezorna żona ze- 
brała skrzętnie kawałki papieru i 
schowała je starannie. 

Dziwnem zrządzeniem lesu wiel 
ka wygrana padła na Nr. 9644. 

Rozpacz p. Kipera nie miała gra 
nic, ale żona go pocieszyła, że ma 
podarty bilet loteryjny. P. Kiper 
podkleił go na pergaminie i zwrócił 
się do kolektury, aby podjąć wygra 
ną. Odmówiono mu wypłaty na tej 
zasadzie, że podarty los nie upoważ 
nia do podjęcia wygranej. 

Sprawa oparła się o Sąd okręgo- 
wy, kłóry powództwo Kipera zasą- 
dził. Na skutek apelacji prokura- 
torji generalnej sprawę rozważał 
Sąd apelacyjny, który podzielił zda 
nie pierwszej instancji i wyrok za- 
twierdził. 

Słowem można podjać wygraną 
chociaż się los podarło. Ale lepiej 
nie drzeć; poco igrać z losem? 
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SENSACYJNE WYSTĄPIENIE PRZY WÓDCY SKRAJNYCH SEPARATYSTÓW CHORWACKICH. — 


RABIAJĄ NAJPIĘKNIEJSZE KILIMY. — WIELKIE ZEBRANIE PROPAGANDOWE W ZWIĄZKU Z WYSTAWĄ 


„GAZETA PORANNA” v7 dnia i6. waja 1929. Nr. 8860 
HB m | nią r. ub. pawilon sztuki jest fragmen- 
3 SĘ AaAĘK z tem przyszłego monumentalnego gma- 
Bd R a chu, na razie posiada on tylko trzy 
obszerne sale. Wzniesiony 


GDZIE WY- 


POZNAŃSKĄ. — WYCIECZKI DO POLSKI. — TROCHĘ O SZTUCE. 


Belgrad, w maju. 

Sensacją polityczną ostatnich dni 
jest sprawa dr. Pavelica, przywódcy i 
b. posła na Skupsztynę skrajnych se- 
parałystów ohorwackich. Dr. Pavelić 
wywodzi się ze starej partji „frankow- 
ców“, której programem było uzyska- 
nie środkami legalnymi niezawisłości 
Chorwacji w b. monarchii austrja- 
ckiej. O kierunku antyserbskim, par- 
tja ta miała opinię austrofilskiej. 

W procesie studentów z południo- 
wej Serbji, oskarżonych o współdziała- 
nie z rewołucyjnym komitetem mace- 
dońskim, dr. Pavelić, bynajmniej nie- 
tylko z obowiązku swego zawodu, wy- 
stępował jako ich obrońca. Ostatnio 
z Wiednia udał się do Sofji, gdzie był 
uroczyście przyjmowany przez żwiąz- 
ki „makedonstwnujuszczich", Na cześć 
jego odbył się szereg manifestacyj, 
bankietów i konferencyj. Według pra- 
sy sołijskiej, miał on nazwać obecny 
stan rzeczy w SHS. tyranją i zadekla- 
rować wapółakcję chorwackiego „„cia- 
ła rewolucyjnego“ z komitetem mace- 
dońskim. 

Powyższe oświadczenia i manife- 
stacje wywołały demarche posła jugo- 
słowiańskiego w Sofji, opinia zaś ca- 
łego kraju ogłosiła Pavelića renega- 
łem,  piętnujac jego  defetystyczny 
czyn w licznych depeszach, nadsyła- 
nych rządowi. Wkrótce też przeciwko 
niemu zostanie wszczęty in effigie pro- 
ces o zdradę stanu. 

Ze strony bułgarskiej incydent zna- 
lazł potępienie tak pnzy okazji expose 
p. Burowa w Subranju, jak i przez wy- 
rażenie ubolewamia premierowi gen. 
Żivkovićowi przez posła bułgarskiego 
w Belgradzie. Sytuacja przedstawia 
się o tyle pomyślnie, że sprawa ta nie 
wpłynie zapewne ujemnie na dalszy 
tok pertraktacyj między Belgradem i 
Sofją, wszczętych w lutym po blisko 
dwuletniej przerwie w stosunkach są- 
siedzikich. Po rozgłośnym bowiem za- 
machu na gen. Kovaczevića i kilku 
innych, przypisywanych komitetowi 
macedońskiemu, zostało tu zarządzone 
zamknięcie granicy. Dopiero obecny 
rząd, czyniąc krok pojednawczy, zniósł 
to zarządzemie, poczem odbyła się w 
Pirocie konferencja przedstawicieli 
obu stron celem ustalenia zasad ko- 
mumikacji, spraw paszporlawych, kwe- 
stji posiadłości, przez które biegnie 
granica, pasa granicznego itp. Jakkol- 
wiek do całkowitego porozumienia nie 
doszło, zostały położone podwaliny 
pod dalszą pracę nad unormowaniem 
wzajamnych stosunków. 

Znajdujące się w pobliżu granicy 


bułgarskiej miasteczko Pirot i jego o- 
kolica słynie w Jugosławji z wyrobu 


najpiękniejszych kilimów. Wogóle w 
całym kraju kilimczarstwo jest bardzo 
rozwinięte, a co do charakteru dzieli 
się na szereg gatunków, mamy więc 
kilimy pirockie, bośniackie, dalmatyń- 
skie i banackie. Wszysłkie w żywych 
barwach z przewagą czerwone] Są 
bardzo efektowne i oparte bądź ma da- 
wnych motywach ludowych, bądź na 
motywach narzuconych przez najazdy 
tureckie. 

Dnia 27. ub. m. odbyło się w uni- 
wersytecie belgradzkim wietkie zebra- 
nie propagandowe w związku z wysta- 
wą poznańską. Przewodniczyli mini 
ster spraw zagrameznych dr. Kuma- 
nudi i poseł R. P. w Belgradzie dr. Ba- 
biński, który w swem przemówieniu 
podkreślił znacznie wystawy dla wza- 
jemnego zbliżenia bratnich narodów. 
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Wystawa poznańska wzbudza tutaj 
znaczne zaimteresowanie, a sprawę jej 
propaguje w stolicy specjalny komitet, 
do którego weszło szereg poważnych 
przedstawicieli miejscowego  społe- 
czeństwa. Spodziewać się też można 
przybycia do Poznania wycieczek na- 
ukawych, sportowych i  artystycz- 
nych. 

W połowie bieżącego miesiąca w 
tutejszym pawilonie sztuki otworzona 
wystawę retrospektywną prac Jovana 
Biielića, jednego z najwybitniejszych 
malarzy jngosłowiańskich. P. Bijelić 
jak i wielu jego rodaków był uczniem 
kralnowskiej Akademji Sztuk Pięknych. 
Jest to pierwsza większa wystawa w 
Belgradzie, do niedawna bowiem ma- 
larstwo i rzeźba nie posiadały w stoli- 
cy swego przybytku. Ukończony jesię- Ukończony jesie- 


Nieznane plemię w średniej Azii 


W JĘZYKU TUBYLCZYM NAZYWA SIĘ TO PLEMIĘ „BRAGUN*. 


USTRÓJ MA PATRYARCHALNY. 


— O WOJNIE ŚWIATOWEJ I JEJ 


NASTĘPSTWACH „JESZCZE NIC NIE WIE* 


Moskwa, w maju. 

Kilka miesięcy temu z inicjaty- 
wy rządu wyruszyła do Tiunkesta - 
nu wyprawa naukowa, pod kierun- 
kiem znanych uczonych, celem pro 
wadzenia  einologicznych badań 
wśród tubylców obwodów średnio- 
azjatyckich. Obecnie otrzymano od 
przewodniczącego tej wyprawy bar 
dzo sensacyjną wiadomość, wedle 
której wyprawa ta wykryła w ob- 
wodzie Bajraim-Alijskim istnienie 
nowego dotąd nieznanego plemie- 
nia. Plemię to prowadzi koczujący 
tryb życia i mówi językiem zupeł- 
rie dotąd nieznanym. 

Zachowuje w calości zwyczaje 
plemion, stojących na najniższym 
poziomie kulturainym. Wszystkie 
nowoczesne zdobycze kultury iech- 
nicznej są mu nieznane. Niewie nic 
o wojnie światowej i o jej następ- 
siwach. Jak zaznacza sprawozdanie 
wyprawy, wśród średnio-azjatyc- 
kich płemion już od dawna kurso- 
waly opowiadania o jakiejś tajemni 


3800 ZBROJNYCH NAPADÓW I MORDERSTW. 


|osłów i żona Hassana 


tem oddałeniu od innych narodo- 
wości. Tą narodowość nazywano w 
języku tubylczym „Bragun*. Obec- 
nie ja wykryto. Członkowic wypra> 
wy postanowili pozostać w tej miej 


scowości dłuższy czas celem dal- 
szych badań życia odkrytego na- 
rodu. 


ładnej panoramy miasta. 


został u 
podnóża starej historycznej twierdzy, 
która długie lata była siedliskiem gar- 
nizonu tureckiego w lennem księstwie 
Serbji. Dopiero w roku 1867 po uro- 
czystem odczytaniu „firmamu' — de- 
kretu sultańskiego i przy biciu z dział 


twierdzę wydano panującemu poza jej, 


murami kneziowi. 

Rozbrajająca swą archaicznością 
„fortalicja” piędź po piędzi ustępuje 
miejsca pięknemn parkowi, zwanemu 
Kalimegdan, z którego roztacza się 
malowniczy widok na ujście Sawy do 
Dunaju. W bardzo ładny sposób wy: 
korzystano tutaj stare bastony i ta- 
rasy, zapełniając je kwieciem i zielo- 
nością. Nad tarasami wznosi się na 
prostym, doryckim trzonie spiżowa 
postać „Pobednika“ — zwycięzcy, dłu- 
ta Mesztrovića, najcelniejszego rzeź- 
biarza Jugosławii. Ten to pobednik 
był przed rokiem tematem długich 
i gorących sporów. Początkowo pro- 
jektowano umieścić go na głównym 
placu miasta Terazje, ale takie roz- 
wiązanie dzięki nagości zwycięzcy 
bardzo razilo mieszczańskie upodoba- 
nia. Zresztą dobrze się stało, bo sta- 
tua nie znalazłaby tu odpowiedniego 
tła. Plac Terazje ładny w kształcie, 0- 
zdobiony wodotryskiem i kwietnikami, 
szpeci wielki gmach hotelu „Moskwa ', 
zbudowanego jeszcze przed wojną z 
dobrze u nas znanym smakiem, ce- 
chujacym „eksportową“ architekturę 
rosyjską. Cały oblepiony płytkami żół- 
tej, zielonej i buraczkowej terakoty, 
wybija się swą brzydołą na tle wcale 
K. 


Sprzedala skarb w sienniku 


za kilkadziesiąt groszy. 
SZCZYT ROZTARGNIENIA OSZCZĘDNEJ NIEWIASTY. 


(Od naszego korespondenta.) 


Kraków, w maju. 

(e) Znana jest z „1001 nocy” o- 
powieść o Kodźji Hassanie, który 
skarb swój ukrył w garnku otręb, 
przypuszezając, że go tam nikt nie 
znajdzie, lecz pech chciał, że aku- 
rat nawinął się jakiś poganiacz 
zrobiła mu 


| prezent z nieużytecznych — jej zda 
| niem — ctręb. Coś podobnego zda- 
czej narodowości żyjącej w całkowi | rzyło się w Krakowie, jeno, że po- 


Rekordowy proces w Kijowie 


SZAJKA BANDYTÓW BEZKARNIE GRASOWAŁA W CIĄGU 7 LAT. 


13 PROWODY- 


RÓW SKAZANO NA ROZSTRZELANIE. 


Kijów, w maju. 
W tutejszym sądzie toczy się 
przez kilka dni głośny proces człon- 
ków szajki bandytów, która przez 


Proces „skopców“w Leningradzie 


GWAŁTEM PROWADZONO KASTRACJĘ NIELETNICH CHŁOP- 


CÓW I DZIEWCZĄT. 


Leningrad, w maju. 

Przed kiiku dniami donieśliśmy 
w „Gazecie Porannej* o wykryciu 
w okolicy stolicy licznej sekty t. zw. 
„skopeów”, którzy wykonywali ka- 
strację rielctnich chłopców oraz ko 
biet. Obecnie w Leningradzie od- 
był się preces organizatorów tej 
„sekty, Wyjaśniło się, że pozyskanie 


— WYROK. 

nowych członków sckty prowadzo- 
no przy pomocy gwałtu, w tym ce- 
lu wykorzystano zależność finanso- 
wą nieletnich i t. d. Wyrokiem są- 
du działaczy sekly skazano na ści- 
słą izolację na przeciąg od 2—4 lat, 
przyczem po odbyciu tej kary oskar 
żeni podlegają banicji na Syberję 
na. przeciąg 5 lat. 


kilka lat grasowała w okolicy Ki- 
jowa. O działalności tej szajki 
świadczy fakt, że wedle aktu oskar 
żenia, popełnila ona przeszło 300 
zbrojnych napadów, morderstw i in 
nych cięższych zbrodni. W toku roz 
prawy wyjaśnilo się, że bandyci 
cieszyli się popularnością wśród 
ludności wiejskiej, która nawet o- 
kazywała im znaczną pomoc. Dzię- 
ki tym stosunkom bandyci mogli 
bezkarnie grasować przez kilka lat, 
a likwidacja tej szajki nastąpiła 
dopiero niedawno t. j. w 7 roku 
istnienia. Wyrokiem sądu, 13 głów 
nych bandytów skazano na roz- 
strzelanie bez zastosowania amne- 
stji, a kilkunastu innych oskarżo- 
nych zasądzono na długotermino- 
we cieżkie więzienie. 


dłożem tego zdarzenia było niesły- 
chane roztargnienie. 


Pani Henryka Kornblumowa, żo 


na szewca przy ul. Lwowskiej w 
myśl tradycji w słomie siennika 
swego ulokowała: książeczkę o- 


szczędnościową na 1000 złotych, dru 
ga na 300 dolarów, weksel na 1200 
złotych, nadto całą biżuterję, a więc 
złoty zegarek damski z lańcuszkiem 
srebrny zegarek męski, sznur praw 
dziwych korali i dziewięć cennych 
pierścionków. 

Wszystko to leżało sobie w sło- 
mie, az któregoś dnia doszła pani K. 
do przekonania, że słoma już się 
przetarła na sieczkę. Akurat zjawił 
się na podwórzu jakiś domokrążca, 
który na jej pytanie wyraził goto- 
wość nabycia słomy z  siennika. 
Pani K. tak była olśniona możliwoś 
cią zarobienia kitkudziesięciu gro- 
szy za przelartą słomę, że zapo- 
mniała o skarbie. 

Ów nicznajomy sam sobie sło- 
mę z siennika wygarnął, zapłacił, 
siennik oddał i ze słomą pospiesz- 
nie się oddalił. 

Dopiero po jakimś czasie p. K, 
zorjeniowała się w swem nieszczęś 
ciu i z wielkim płaczem pobiegła 
de kornisarjatu, gdzie ze współczu- 
ciem wysłuchano smutnej przygo- 
dy, spisano protokół i na tem ko- 
niec. Nabywcy słomy niewiasta nie 
umiała dokładnie opisać a więc tyl 
ko traf może naprowadzić policję 
na jego ślady. 


t- n Uwe say, (>> 
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„GAZETA PORANNA" w STANISŁAWOWIE: 


Wieiki wiec protestacyjny. 


4TYSIĄCE MIESZKAŃCÓW STANISŁAWOWA PROTESTOWAŁO PRZECIW 


Stanisławów, w maju. 

W niedzielę 12. bm. odbył się w 
Stanisławowie wielki wiec protesta- 
cyjny przeciw barbarzyńskim sposo- 
bom postępowania miemieckich haka- 
tystów. Na placu Mickiewicza zgroma- 
dziło się o 12 godzinie w południe około 
4 tysiące mieszkańców. Wiec zagaił 
emerytowany radca skarbu p. Franci- 
szek Teszczyński, poczem wybrano 
prezydjum wiecu. Następnie przemó- 
wili poseł p. Walerjan Niedźwiecki, 
prof, Jakiel, dyrektor Kasy Oszczędno- 
ści Ziobrowski i poseł dr. Seidler. 
Wszyscy mówcy napiętnowali nie- 
kulturalme postępowanie niemieckich 
pałkarzy. Następnie omówiono ko- 
nieczność obrony Państwa przeciw da- 
lej jeszaze zmierzającym zakusom ger- 
mańskim. Wiszystkimi głosami obec- 
nych przyjętą została rezolucja do rzą- 
du Rzplitej Po odśpiewaniu „Roty“, 
zebrani udali się pod województwo, 
gdzie Prezydjum wiecu wręazyło p. 
wojewodzie drowi Nalkonecznikow Klu 
kowskiego rezelneję z prośbą o wrę- 
czenie jej imieniem mieszkańców mia- 
sta Stanisławowa Rządowi naszemu 


Cyrk Staniewskich 


Stanisławów, w maju. 

Cyrk Staniewskich rozpoczął w 
Stanisławowie swoje występy. Przy ul. 
Batorego rozbił on swoje kolosalne 
namioty. Pnzyznać trzeba, że w Sta- 
nisławowie dotychczas takiego cyrku 
nie było Na program składają się 
pierwszorzędne produkcje krajowych 
i zagraniaznych artystów. Podziw wy- 
wołuje nadzwyczajna woltyżerka a 
nieprawdupodobne są wprost produkieja 
włoskiej trupy Orlando. Zachwyt pu- 
pliczności wywołują niepospolicie tre- 
sowane niedówiedzie. Jednem słowem 
obecny program daje publiczności du- 
że zadowolenie, nie też dziwnego, że 
wszystkie miejsca są aodziennie wy- 
Sprzedane. 


Em 
KF ONIKA 

Zamach na posterunkowego P. P. 
Wczoraj w czasie obchodu spotkał po- 
sterunkowy P. P. Tomczak dwu nie- 
znanych osobników. Gdy ci znajdo- 
wali się od Tomczaka w odległości 
około 50 kroków, bez jakiegokolwiek 
powodu oddali w jego kierunku stnzał 
z karabinu, który na szczęście chybił. 
Tomczak począł uciekających ścigać, 
ale daremnie, bo ci w mrokach nocy 
zdołali zbiec. 

Włamanie. Wczoraj doniósł tutej- 
szemu Urzędowi Śledczemu Karol Wi- 
zerkamiuk, drukarz i skarbnik  Zwią- 
zku Dnukarzy w Stanisławowie, że u- 
biegłej nocy włamał się do jego miesz- 
kania nieznany sprawca, skąd zabrał 
gotówkę 3.000 zł., stanowiąca, własność 
Związku Drukarzy. Wydział śledczy 
prowadzi dochodzenia, niestety na 
miejscu czynu nie znaleziono żadnych 
śladów włamania. 

Aresztowanie dyrektora teatru. Wła 
dysław Dwernicki, dyrektor teatru db- 
jazdowego, rodem ze Stanisławowa, 
aresztowany został w Żyrardowie i do- 
stawiony do Stanislawowa za sprze- 
niewierzenie jeszcze w roku 1924 
kwoty 300.000.000 marek na szkodę 
Antoniego Adamiuka w Stanisławowie. 
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BOJÓWKARZY Z OPOLA 


w Warszawie. Po odśpiewaniu hymnu 
naradowego wiec został rozwiązany 
i w największym porządku zakończo- 


PEPINA 
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Trafiła kosa 
OSZUKAŁ CYGAN 


Stanisiawów, w maju. 

Przed kilku dniami sprzedał panu 
K. D. rzekomo złoty pierścionek pan 
L. Z. ze cenę 6 zł. Jednakowoż przed 
kiku dniami przekonał się K. D., że 
pierścionek jest tylko mosiężny i przed 
stawia wartość najwyżej 40 gr. Uczy- 
nil więc doniesienie na pana L. Z. 


z dnia 16. maja 1929. 


BARBARZYŃSKIM METODOM 


ny. We wiecu wzięli udział mieszkań- 
cy Stanisiawowa, bez względu na wy- 
znanie i narodowość 


na kamień. 


— ORMIANINA. 


Aie pech chciał, że L.Z. spostrzegł, że 
banknot pięciozłotowy, który za pier- 
ścionek otrzymał od K. D. jest tałszy” 
wy, wobec czego uczynił również do- 
niesienie. Na skutek tego obydwaj 
„uczciwi“ kontrahenci odpowiadać bę- 
dą za oszustwa 


Szczęśliwego rywala zabili toporami 


OBAJ ODPALENI 


Słanisiawów, w magu. 

Onegdaj popełnione zostało mor- 
derstwo na osobie Fedora Dudyrdy s. 
Piotra. Mordercy urządzili na denata 
zasadzkę w krzakach przydrożnych 
koło Biatoberezca powiat Kossów, a 
w chwili, gdy zamordowany obok 
krzaków przechodził, wyskoczyłi i za- 
bili go toporami. Jak wykazały docho- 
dzenia, mordensiwo dokonane zostało 


| 
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KONKURENCI. 

na tle zawiedzionej miłości. Oto bo- 
wiem zamondowany starał się o rękę 
Kałyny Wojtink i to zdaje się ze skut- 
kiem. Rywalami jego byli Ołeksa Boj- 
czuk i Michał Hopczuk. Ten ostatni 
otrzymał nawet od Kałyny kosza, 
czem tak się przejął, że postanowił 
szczęśliwago rywala usunąć, w czem 
pomagał mu Bojczuk. Obaj sprawcy 
zostali natychmiast aresztowani. 


Fsla meżerów w wojew. stanisławowskim. 
WIELKI POŻAR W MYKIETYŃCACH. — NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK SIE- 
RŻANTA STRAŻY POŻARNEJ. — POŻAR W CZERNOLICY, MARTYNO-. 

WIE I MIĘLNICZU. 


Stanisławów, w maju. 

W ostatnich dniach wojewódziwoa 
nasze zostało mawiedzone całym sze- 
regiem pożarów, które spowodowały 
mafcrjalne straty, dochodzące do wie- 
lu tysięcy zł. 

I tak onegdaj wybuchł pożar w 
Mykielyńcach. Pożar został zauważo- 
ny przez tutejszego strażnika wieżo- 
wego, temu też należy zawdzięczać 
ocalenie wsi od zupełnego spalenia, 
Mykietyńce bowiem nie mają ani tele- 
fonu, ani własnej straży. Zaalarmo- 
wana straż natychmiast pojechała do 
Mykietyniec i wczac zdołała ogień o- 
panować tak, że spłonęły tylko zabu- 
dowania Wojciecha Horozaneckiego. 
W czasie akcji został poważnie kon- 
tuzjowamy sierżamt straży Biały, któ- 
remu wóz rekwizytowy zmiażdżył no- 
yuę. — Do uratowania wsi od spalemia 
przyczynił się wielce rówmież kierow- 
nik tamtejszej szkoły p. Leon Babik, 
który przed przybyciem straży wszczął 
skuteczną akcję. Szkoda wynosi prze- 
szło 5.000 zł, a ubezpieczona zale- 
dwie na 600 zł. 


W dmiu 11. bm. wybuchł pożar 
w Gzernolicy pow. Horodenka, który 
doszczętnie zniszczył? zabudowania 
Dyonizego Haftarczuka. Ogień przerzu 
cił się następnie na zabudowania Jana 
Szyszkowskiego, które również do- 
szczętnie spłonęły. Winę pożaru po- 
nosi Julja Haftarczuk, która paląc w 
piecu, suszyła w nim również dnzewo, 
leżące obok strzechy. Szkoda wynosi 
około 8.000 zł. 

Tej samej nocy powstał pożar na 
plebanii grecko-katolickiej w Mielniczu 
pow. żydaczowskiego u księdza iwana 
Poturajki, Spłonęły zabudowamia cał- 
kowicie oraz cały żywy i martwy in- 
wiemtarz. Szkoda wynosi 18.000 zł. 

Tego samego dnia wybuchł pożar 
w zabudowaniach Aby Chaimana, 
właściciela młyna w Martynowie Sła- 
rym pow. rohatyńskiego.. Dom miesz- 
kalny spłonął doszczętnie. Szkoda wy 
nosi około 13.000 zł. Zachodzi silne 
prawdopodobieństwo zbrodniczego pod 
palenia, wobec czego prawadzone są 
skrzętne dochodzenia. 


Ze sporta. 


Wieści z Rzeszowa. 


RESOVIA — BARKOCHBA 0:0 


Ud naszego korespondenta.) 


Rzeszów, w maju. 

Resovia z 5 rezerwowymi, Barkoch- 
ba w komplecie. Przez cały przeciąg 
gry lekka przewaga Resovii, uwidocz- 
niona szeregiem strzałów na bramkę 
białoniebieskich. Po raz pierwszy w 
Rzeszowie, po dwuletniej przerwie wy- 
stąpił w bramce Resovij z powodże- 
niem Szymański. Bardzo słabo wy- 
padł lewoskrzydłowy Krwawisz, który 
stale popełniał zasadnicze błędy na 
swej pozycji. Mimo posiadania wszyst- 


kich cech fizycznych, potrzebnych dla 
dobrego futbalisty, nie zdaje on sobie 
sprawy z potrzeby „rozumienia gry“. 
Nie nadaje się on absolutnie na pozy- 
cję tak skrzydłowego, jak i każdą inną 
w drużynie pierwszej. 

Drugim błędem skrzydłowych Re- 
sovii, w czem znowu celuje Mac, jest 
tak zwane zatrzymywanie się przed 
przeciwnikiem, przekładanie piłki na 
drugą nogę i centrowanie piłką, nie bg- 
dącą w ruchu. Środek napadu, Złama- 
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niec, mimo ogromnego zasobu energji i 
wytrzymałości, mimo to, że na meczu 
z Barkochbą dwoił się i troił, pracował 
bezskutecznie z min. dozą myśli. Jego 
podania były zawsze wyłapywane 
przez przeciwników. Zasadniczą wadą 
wszystkich graczy jest brak stopingu. 
Barkochba robiła wrażenie na nie- 
dzielnym meczu drużyny przejmęczo” 
nej i jakby zdekompletowanej, W swytn 
stylu „na hura“, w mistrzostwie B-kla- 
sy już nawet Podokręgu, daleko nie 
dojdzie. Zaobserwowany przed rokiem 
jeszcze zastój ulrzymuje i nadal. So- 
les (1. skrzydło) mógłby pójść do rezer- 
wy. Keller (centrum) powinien więcej 
uwagi zwracać na dokładniejsze poda- 
wanie, a mniej na świadome a skryte 
faulowanie przeciwników, 
Przeciwko Janinie wystąpi Resovia 
w składzie cośkolwiek zmienionym. 
Miejsce środkowego pomocnika zajmie 
Hirsch (dawny gracz Barkochby), a 
skrajne Witek, za dotychczasowego 
| niestety wspaniałego Pumę, który grać 
dalej nie może z powodów od siebie 
niezależnych. Jest jednak nadzieja, że 
te „trudności, przez które grać nie mo- 
że Puma, zostaną wkrótce z Rzeszowa 
usunięłe na zawsze. „Trudność“ ta 
może będzie chciała robić inne nie- 
przewidziane „trudności“, ale znajdzie 
się i na to sposób. W każdym razie bę- 
dzie mieć Resovia z Janiną twardy o- 
zech do zgryzienia po jej zwycięstwie 
nad Hasmoneą i z wspaniałym bram- 
karzem, który na meczu Połonja — Ja- 
nina zachwycał publiczność. Z chwilą 
przegranej z Janiną byłby nieuniknio- 
| 
| 
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ny spadek do B-kilasy. 


o 


Reprezentacia pifkarska 
Polski przedw Wegrom. 


zawody odbędą się 2 czerwca w Poe 
znaniu. 
Lwów, 15. maja. 

Dnia 2-go czerwca rozegra Polską 
pierwsze w roku bież. międzyparństwo= 
we zawody piłkarskie. Przeciwnikiem 
reprezentacji naszej będą Węgry, 
miejscem spotkania Pozaań. Mecz po- 
wyższy wchodzi w ramy ksonkurenoji 
o Muhar środkowo - europejski dla a- 
małorów, jest on więc dla nas szcze- 
gólnie ważny, ponieważ przegrana Tó- 
wnałaby sig równocześnie utracie 
punktów. Zdając sobie z tego sprawę 
kapitan PZPN-u p. bjr. Loth nie żałował 
trudu, by zapoznać się ze stanem dru- 
żyn i graczy i w tym celu odwiedził 
w ostatnich tygodniach szereg  ośrod- 
ków. Na podstawie uzyskanych w ten 
sposób danych zesławił kapitan Związ- 
kowy następniący skład: 

Mila (ŁKS), Gałecki (ŁKS), Chmie- 
lowski (Czarni), Kotlarczyk II, Kotlar- 
czyk I, Makowski (Wisła), Balcer (Wi- 
sła)), Przybysz (Warta), Reyman I 
(Wisła), Nawrot (Legja), Adamek (Wi- 
sła). 


WAŻNE 
dia miłośników ogrodul 


Różne byliny, jak iluksy, irysy, 
gsorginie wieczne, astry zimotnwałe 
od 20 do 60 gr. Bratki, stokrótki, go- 
ździki, kampanule etc. od 10 do 50 gr. 
Rumbarbarum znakomite na kómpoty 
szt. 50 gr, dzikie wino sameczepne, 
jesienią pięknie barwione szł. 1 zł., 
10 szt. 9 zł., kobeja pięknie kwitnące, 
pnące się 6 m. wysokości, najlepsze 

| ozdoby balkonów po 50 gr. Skarłety 


| bluszczowe od 1.20 zł. do nabycia 
| Piaskowa 15 w godz. rannych, 
— 0mm 
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KRONIKA 


15 | MAJA. 


Środa 
Zofjii3 c. 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA- 
NUSKRYPTÓW NIĘ ZWRACA. 
Q<= 
TEATR WIELKI: 

Środa, 15. maja o godz. 7.30 „Twar- 
dowski na Krzemionkach, 

Czwartek, 16, maja o g. 7.30 „Aida“, 
gośc. występ kapelmistrza Berdjajewa, 

x 


Teatr Wjelki daje dziś po raz 6-ty 
malownicze widowiskc czarodziejskie J, 
N. Kamińskiego „Twardowski na Krze- 
mjonkach*, po cenach dramatu. Prze- 
piękny ten wodewil grany będzie następ- 
nie w sobotę popołudniu dla młodzieży 
szkolnej, po cenach znacznie zniżonych. 

Walery Berdjajew, znakomity kapel- 
mistrz operowy, który swoim wczoraj- 
szym występem w „Carmenie* wykona- 
nym z prawdziwą maestrją, porwał słu- 
chaczy wywołując szczery zachwyt i go- 
rące oklaski, wystąpi poraz drugi jutro 
prowadząc arcydzjeło muzyczne J, Ver- 
di'ego „Aidę*. W przedstawieniu „Aidy* 
biorą udział najwybitniejsze siły naszej 


opery, pp. Piatówna (partja tytułowa), 
Pastówna, Pankiewiczowa, Bedlewicz, 
Bender, Cyganik, Łowczyński Morena, 
Zopoth, 


„Miłość bez grosza* najnowsza kome- 
dja Stefana Kiedrzyńskiego wchodz, na 
repertuar Teatru Małego w sobotę 18, 
bm, Doskonała ta komedja grana jest od 
szeregu tygodni z rekordowem wprost 
powodzeniem w Warszawie gdzie osiąg- 
nje niebawem imponującą cyfrę stu przed 
stawień. Powodzenie swe zawdzięcza 
„Miłość bez grosza“ nietylko niepospoli- 
tym walorom scenicznym, lecz przede- 
wszystkjem aktualności tematu. Autor 
zdziera mianowicie w swej komedji śmia 
ło zasłonę, okrywającą tajemmicę, skąd 
pewne kategorje ludzi, należące do ro- 
dzjiny tak zwanych niebieskich ptaków, 
czerpią środki na wystawne życie j stro- 
je dla swych żon, Komedję Kiedrzyń- 
skiego ujrzymy na scenje Teatru Małe- 
go w doskonałem przygotowaniu reżyser- 
skiem p. Dobrzańskiego. Obsadę głów- 
nych ról stanowią pp. Czajkowska, Dob- 
rzyńscy, Okornicki, Strachocki. Sławjń- 


ska, Smereczanka i Tatarkiewicz, 
x 
„Broadway“ w Przemyślu, Miejski 


Teatr Lwowski po dłuższej przerwie spo- 
wodowanej cjężką zimą rozpoczyna na 
nowo występy gościnne w Przemyślu Na 
pierwszy występ przeznaczyła dyrekcją 
Teatrów sensacyjną sztukę amerykańską 
„Broadway“, która była we Lwowie prze- 
bojem sezonu teatralnego i zdobyła re- 
kordowe powodzenie przy świetnem wy- 
konanju artystycznem  pierwszorzędnych 
sił dramatu i operetki oraz doskonałej 
reżyserji Edwarda Żyteckiego. Przedsta- 
wienie to odbędzie sjię w czwartek 16. 
bm. w Teatrze Polskim na Zasaniu (Dom 
robotniczy). 


TEATR MAŁY: 

Środa, 15 maja o godz. 7.30 „Pociąg 
widmo". 

Czwartek, 16. maja o godz. 730 „Mu- 
rzyn warszawski”, 50 proc, zniżki. 

x 

Występy „Azazelu* w „Colosseum. 
Miniaturowy teatr żyd. „Azazel“ przygo- 
towuje obecnie nową wielką rewję. Bę- 
dzie to „rewja nad rewjamj“ w tym sym- 
patycznym teatrzyku, Praca przygoto- 
wawcza wre już w całej pełni. Nad opra- 
wą sceniczną pracuje znany malarz 
lwowski Fryc Kleinman. Z powodu przy- 
gotowań do nowej rewji do piątku, dnia 
17. bm, „Azazel“ nje daje żadnych przed 
stawieú, W piątek, 17. bm, zaczyna „A- 
zazel“ swe występy w „Colosseum“ (da- 
wny Teatr Nowości), a to celem umożli- 
wienia szerokim warstwom tutejszego 
społeczeństwa żyd, podziwiania gry ze- 
społu tego miłego teatrzyku z pp Olą 
Lilith, W. Godykiem i J. Strugaczem na 
czele. „Azazel“ przygotowuje  niespo- 
dziankę, o której cały Lwów będzje mó» 
wil. Szczegóły w dalszych naszych wo- 
tatkach. 


X 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Płomień miłości”, 
CHIMERA: „Płonący okręt". 
FATAMORGANA: „Nędznicy'. 


„GAZETA PORANNA" 


Pomi 


z dnia 16. riaja 1929. 


jc dla akademika 


jest szczytnym obowiązkiem społeczeństwa. 


ZADANIE TO SPEŁNIA WOJEWÓDZKI KOMITET POMOCY POLSKIEJ MŁO- 
DZIEŻY AKADEMICKIEJ. 


Lwów, 15 maja. 

() Działający od kilku lat na tere- 
nie województwa lwowskiego Woje» 
wódzki Komitet Pomocy polskiej mło- 
dzieży akademickiej we Lwowie jest 
emanacją słarszego społeczeństwa, do 
którego wchodzą reprezentanci rządu, 
senatów, szkół akademickich, miasta, 
przemysłu i handlu, instytucyj banko- 
wych i in. Rozwija on ożywioną dzia- 
łalność z każdym rokiem pod przewo- 
dnictwem p. Woj. Gołuchowskiego. 
Jednanie członków Komitetu postępuje 


w szybkiem tempie, Komitet ma już ok» | 


ło 1000 członków, którzy w dobrem 
zrozumieniu sprawy, skromną wkładką 
6 złotych rocznie przyczyniają się do 
podniesienia akcji Komiłetu. Pełne 
zrozumienie przy tej pracy znalazł Ko 
mlet w urzędzie Wojewódzkim wśród 
pracowników Magistratu, Dyrekcji Ko- 
lei Państwowych, Dyrekcji Poczt i Te- 
legrafów, Związku Ziemian Małopolski 
Wsch. i in. 

Wysiłki Komitetu skierowane są 
szczególniej w stronę samorządów, in» 
stytucyj handlowych i przemysłowych. 
Zysk z Trzech Dni Akademika 1923 
(3401.51 zł.). Wojewódzki Komitet Po- 
mocy w Stanisławowie oraz subwencje 
prywatnych osób składają się łącznie 
prócz wspomnianych wkładek na do- 
chód Komitetu. 

Sekcja Pomocy Ziemiańskiej pod 
przewodnictwem prezesa Włodzimierza 
Cieńskiego, dostarczyła w roku spraw 
zdawczym 12.200 kg. ziemniaków, 320 
kg. pszenicy (mąki, 100 kg. żyta, 100 
kg. buraków), w gotówce około 5000 


spraw pomocy młodzieży akademie- 
kiej w Warszawie otrzymaliśmy 7000 
złotych. 

W roku sprawozdawczym przeka- 
zano do Centrali Towarzystw Samopo- 
mocowych subwencję w kwocie 30.000 
zł.. oraz uchwalono liczne subwencje. 

Preliminarz budżetowy na rok 1923 
—30 dochodzi do 80.000 zł., który zo- 
słanie osiągnięty w pełni przy dalszem 
gorącem poparciu p. Wojewody jako 
prezesa Komitetu oraz przy energicznej 
akcji sekretarza _ Komitetu p. Emila 
Szczurowskiego. Prezydjum postanowi- 
ło jednozgodnie przelewać kwoty z no- 
wym okresem budżetowym bezpośre- 
dnio do kas Bratnich Pomocy, ażeby 
nie uszczuplać funduszów. 

W pierwszym rzędzie uwzględniono 
w preliminarzu dla Bratnich Pomocy 
fundusz na obiady rewersowe, miesz- 
kantowy i pożyczek Kkrótkotermino- 
wych, rozdzielany pod egidą Bratnich 
Pomocy (45.000 zł.) Dalej prelimino- 
wano na Dom Zdrowia w Mikuliczynie 
6000 zł., Dom Stud. Akademji Med. 
Weter. 6000 zł}, IL. Dom Techników 
5000 zł. 

Nie wątpimy, iż społeczeństwo po- 
prze gorąco akcję Komitetu,  tembar- 
dziej, iż Prezydjum stara się o stałe 
źródła dochodu przez założenie przed- 
siębiorstwa. 

Wszystkie osoby, które otrzymały 
zaproszenie na przystąpienie na człon- 
ków Komitetu, winny w zrozumieniu 
szczytnej idei pomocy dla niezamożnej 
młodzieży akademickiej wpłacić na 
konto Komitetu Nr. 150.032 wkładkę 


zł. (subwencje). Z Rady Naczelnej do | za rok 1929-30 w wysokości 6 zł. 


Oddziały kob ece warm]! czerw. 


JEDEN ODDZIAŁ SFORMOWANO W MOSKWIE, DRUGI W LENIN 

GRADZIE. — ODDZIAŁAMI DOWODZI OFICER SACHNOWSKAJA, 

PIERWSZA KOBIETA, KTÓRA UKOŃCZYŁA AKADEMJĘ SZTABU 
GENERALNEGO. 


Moskwa, w maju. 
Komisarjat dła spraw wojny 
postanowił stworzyć w składzie 


armji czerwonej specjalne oddziały 
kobiece. Oddziały te wbrew dotych 
czasowej praktyce w innych pań- 
stwach postanowiono wykserzysłtać 
nie dla służby pomocniczej, lecz ja 
ko normalne jednostki bojowe. 


Pierwszy oddział kobiecy zostanie 


GRAŻYNA: „Dama w wagonie sypial- 


nym“, 
CASINO: „Boska kobieta“. 
COLOSSEUM: „Płonące auto“. 


KOPERNIK: „Dziecko ulicy“. 
LEW: Misłinguette i Claude 
„Wyspa rozkoszy”. 

LUNA: „Syn marnotrawny". 
MARYSIENKA: „Dziecko ulicy“ 
OAZA: „Niepotrzebny człowiek“, 
PAŃ: „Anioł ulicy“, 

PALACE: „Dramat w kołei podziem- 
nej“ i „Harry i senne mary“ 

PASAŻ: Dwie serje razem 
dżungli”, 

PROMIEŃ: „Niewolnica Szanghaju“. 

UCIECHA: „Miasto Cudów“. 

* 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA, 

Piątek, 17. maja: ADA SARI, prima- 
donna scen zagranicznych. 

0— - 

Z ramienia p. Wojewedy Gołuchow- 
sklego, iako Prezesa Wojewódzkiego Ko- 
mitetu Pomocy polskiej młodzieży aka- 
demjckiej we Lwowie, odbył onegdaj 
konferencję z p. Wojewodą Moszyńskim 
oraz p. p. Wicewojew. Siedleckim w Tar: 
nopolu — sekretarz W, K, P. we Lwowie 


France 
pt. 


„Król 
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ulokowany w Moskwie, a drugi w 
Leningradzie. Sformówanie tych 
oddziałów jest już na ukończeniu. 
Dowództwo oddziałami kobiecymi 
oddano w ręce komunistki Sachnow 
skiej, która w tym roku pierwsza 
na całym świecie ukończyła mos- 
kiewską Akademię Sztabu general- 
nego. 


p. Emil Szczurowski w sprawach reor- 
ganizacjj i ścisłej współpracy Wojew. 
Komitetów Pomocy. Jest wszelka nadzie- 
ja, iż niebawem tamt. Komitet przystąpi 
do energicznej dzjałalności na rzecz po- 
mocy polskiej młodzieży akademickiej. 

Sekretarjat Wojewódzkiego Komitetu 
Pomocy polskiej młodzieży akademic- 
kiej we Lwowie przeniósł się już na sta- 
łe do własnego lokalu przy ul. Romano- 
wicza ila (parter) Godziny urzędowe 
od 18 do 20-tej, 

Na Powszechną Wystawę Krajową w 
Poznaniu wyjeżdżają ze Lwowa: Komi- 
sarz Rządu Dr. Nadolski, Zast kom, Dr. 
Obmińskj, Nacz, Wydz, I. Bol. Wolański. 
Dyr. Żardecki, Dyr. Dr, Czołowski į st. 
radca inż. Doliński. 

Posiedzenie Sekcjj Polonistycznej T. 
N. S, W, odbędzie stę w piątek 17 bm. 
o godz, 19-tej w gimnazjum im. kr. Ste- 
fana Batorego. 

Pol, Tow Historyczne (oddział Lwow 
ski). Walne zgromadzenie odbędzie się 
w czwartek, 16, bm. o godz. 6. popoł. w 
Seminarjum Historji Polski Uniw. J. K, 
(Mickiewicza 5 a, III. p.). 

Zarząd Związku Powstańców Śląskich 
Grupa Lwów, wzywą wszystkich byłych 


Nr. 8860 


powstańców górnośląskich i uchodźców 
ze Śłąska — do rejestracji odbywającej 
się w czwartki j soboty od godz, 19, do 
20-tejj w lokalu własnym przy ul, Gró 
deczjej 2a Il. p. wejście boczne. 

W Miej. Stacji Opieki nad matką i 
dzieckjerm Chorążczyzna 22, odbędzie się 
szczepienie czpy w sobotę dnia 18, bm, 
o godz. 8.30 wyłącznie dla dzieci należą- 
cych do Poradni, 

Dyrekcja Miej. kolej; eiekirycznej za- 
wiadamia o utworzeniu przystanku M k 
E, obok szkoły św, Marji Magdaleny z 
dniem 15. maja br. dla linji Nr, „4% 
i „li“ przy równoczesnem zniesieniu 
przystanku przy ul. Śniądeckich. 

Zużycie wody, 5. bm. przy temper. naj 
wyższej 1l-- a najniższej 9,6 zużyto 
25,6000 m, sześc. wody, 6, bm przy temp 
17.— į 8.— 27,992 m. sześc, 7 bm. przy 
temp, 21 — i 9.5 29,060 m sześc., 8, bm 
przy temp. 21.— i 11,8 29.474 m sześc, 
9. bm, przy temp, 21,8 i 11 — 27.369 m 
sześc, 10. bm. przy temp. 22,— i 13.— 
29538 m, sześc, 11. bm, przy temp. 15.5 
i 11.5 29.207 m, sześc. į 12, bm. przy tem- 
peraturze 20,8 i 8,9 27,701 m. sześc, 

(—) Włamania į kradzieże, Nieznani 
sprawcy włamali sję wczoraj do praco- 
wni cukierniczej Bolesława Lachowskie- 
go, przy ul, Pod Dębem 14, gdzie skradli 
większą jlość czekolady, orzechów oraz 
garderoby wartości 1000 zł. Z mie- 
szkania Kazimierza Nowickiego, przy ul. 
Boułarda 2, skradzjono wczoraj 3 ragla- 
ny wartości 900 zł, — Na szkodę Abra- 
hama Leisesa, przy ul. Kąpielnej 5, skra- 
dziono Śledzie wartoścj 600 zł — Na 
przystanku tramwajowym, koło dworca 
Podzamcze, skradziono wczoraj Wojcie- 
chowi Iławskiemu portfel zawierający 
20 zł, oraz legitymację, — Ubjegłej nocy 
dokonano włamania do mieszkania Ka- 
rola Ferza, przy ul. Łyczakowskiej 67, 
gdzie skradziono złoty zegarek wartości 
1000 zł, — oraz portfel zawierający 6 do- 
larów ; zapiski. 

(—) Zniknięcie emeryta. Przedwczo- 
raj wydabił się ze swego domu chory na 
zanik pamięci Wojciech Marszałek, li. 
czący lat 53, emeryt kolejowy, zamie- 
szkały w Bogdanówce, przy ul, Cerkiew- 
nej 25. Marszałek ubrany był w popiela- 
te ubranie j miał popielaty kapelusz na 
glowie, 

(—) Aresztowanje złodzieja, ukrytego 
w kościele, Wczoraj przytrzymano ukry- 
tego w kościele OQ, Franciszkanów Jana 
Kozakiewicza, bez zajęcia, zam. Gró- 


i decka 67, który ukrył się tam celem kras 


dzieży, 

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Natana Golda, portjera zamie- 
szkałego w Rzeszowie, Kazimierza Pjo- 
rowskiego, Kazimierza  Czarnjeckiego, 
Jana Klakoczara, Stan. Kalińskiego, 
Wład. Sedlaczka i Jana Nalewajkę, jako 
poszukiwanych przez wydzjał śledczy za 
popełnienie szeregu kradzieży, 

(—) Ucieczka służącej, Wczoraj wy- 
daliła się z domu swej chlebodawczyni 
służąca Marja Garb j dotychczas nie wró 
cita, 

(—) Znowu karygodny żart, Wczoraj 
popołudniu zaalarmowano Straż pożarną, 
że w realności przy ul, Tarnowskiego 22, 
wybuchł pożar. Gdy tren straży pożarnej 
przybył na miejsce, okazało się, że padl 
ofiarą złośliwej  mjstyfikacji  Pozatem 
Interwenjowała Straż pożarna w hurtow- 
ni tytoniowej, przy ul. Rutowskiego 10, 
gdzie z żelaznego pieca wydobył sję gry- 
zący dym. 

i E —— 


Nieczuły exkronprinz 


Berlin, w maju. 

Berlińska prasa monarchistycz- 
na ogłosiła, że b. następca tronu 
niemieckiego, przebywający w Ra- 
pallo, dowiedziawszy się o zgonie 
swego stryja księcia Henryka pru- 
skiego, postanowił wyjechać na- 
tychmiast z uroczego zakątka 
Włoch do Niemiec, aby uczestni- 
czyć w pogrzebie stryja. 

Tymczasem dziennik lipski 
„Neue Leipziger Zeitung“, donosi, 
że wówczas, gdy odbywał się po“ 
grzeb ks. Henryka, b. kronprinz 
spożywał obiad w towarzystwie 
dwu uroczych Włoszek na Porte 
Fino, nie widać przytem było na u 
braniu jego żadnych oznak żałoby, 
znajdował się zaś sam w nastroju 
raczei bardzo wesołym. 

zonc 


D 


D 


Do 


Nr. 880U 


GAZGA FORANNA” 


ROZNłAJ jazdy 


ZE LWOWA ODCHODZĄ: 
Przez Przemyś!-Kraków: 


Cjeszyna 7.30 

Katowic 11,00, 23.15 

Piotrowic 3.25, 18,35, 20.55 
Poznania 16.20, 20,55 przez Katowice 
Kalety 

Do Żywca 7,30, 23.55. 


Przez Przeworsk-Rozwadów: 
Do Łodzi i Poznania 20.05 przez Ska- 
rzysko 
Do Warszawy 10.35, 22,55 


Przez Rawę ruską-Rejowjec: 
Do Warszawy 14.15, 23,40 


Przez Sapieżankę- Włodzimierz: 
Do Kowla 10.25, 19.05 
Do Wilna 10.25 przez Kowel-Brześć-Bia- 
łystok 


Do 
Do 
Do 


Przez Stojanów: 
Lucka 7 00 
Przez Krasne: 
Brodów 20.15 
Podwołoczysk 10,35 a), 23,10 
Tarnopola 6,45, 10.35, 17.15, 23.10 


Przez Krasne-Brody: 


Do Równego 6.45, 14 00, 23,55 
Do Wilna 4355 przez Sarny-Baranowicze 
Dn Żdc!łbunowa 6,45, 14.00, 23.55 
Przez Stryj: 
Do Borysławia 6.55, 9,45, 17.15, 20.25, 
23.55 
Do Ławocznego 6.55, 16.10 b), 17.15 


Przez Sambor: 
Do Nowego Zagórza 853, 14,55, 23.45 
Do Sjanek 6,25 c), 14.55 


Przez Chodorów: 
Do Kołomyj. 0.50, 9.40, 10.40 14.15, 19.25 
23,20 ( 
Do Śniatyna 0,50, 9.40, 10.40, 14.15, 19.25 
23.20 
Do Stanisławowa 0.50, 6.40, 
NS 1072502320 
Do Janowa 7.00, 12.50 d), 1 
Do Jaworowa 700, 19.05 
Do Podhajec 8.20, 18.15 
Do Przemyśla 14.00, 16 28 
Do Rawy ruskiej 7.35, 14 15, 
Do Stojanowa 7.00, 19.05 
Do Żółkwi 12,20 


9,40, 10.40, 


9.05 


19.30, 23.40 


a) od Tarnopoła pociąg osobowy 

b) Kursuje od 15 VI. do 17, VIII. 
oraz od 30. XI do 29, 1II. 1930 każdej 
soboty oraz w dnie poprzedzające św. 
rz, kat. z wyjątkiem 29, VI, 24. į 32, XII, 
zaś od 24, VIII. do 1 1X, codziennie. 

c) Kursuje od 16 VI, do 25. VIII. w 
niedziele i święta rz. kat, ponadto 1. 2. 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Środa 15. maja 1929. 

Warszawa 1395 1600 Muzyka z płyt 
gramof, 17.55 Muzyka rosyjska. Orkiestra 
I. R. pod dyr. J. Ozimlńskiego, 20.15 
Transm. z Konserwatotjum koncertu Słow. 
Miłośników Dawne; Muzyki w Warszawie 
p.n., „Wpływy polskie w muzyce obcej w 
17 i 18 stuleciu", Słowo wstępne wypowie 
dr. Alicja Simorówna. W programie: Mo- 
zant, Bach i tn. 23,00 Transm. muzyki ta- 
necznej z Krakowa. 

Kraków 314 17:55 Transm. koncertu 
Pop. z Warszawy, 20,00 Transm. hejmału 
4 Wieży Marjackiej. 23.00 Muzyka tane. 
czną, 

Poznań 2339 17.25 Audycja dla dzieci, 
2030 Koncert orkiestry 58 pp. pod batutą 
Kpt M. Chmielewicza, 20,55 Recital for- 
tepianowy Prof. Fr. Łukasiewicza, 22.15 
Muzyke taneczna, 

Katowice 416 20.15 Koncert poświęco' 
ny twórczości Mozarta. 

Wilno 455 19.35 Muzyka z płyt gram, 
20.30 Transmisja koncertu wiecz. z War- 
szawy. 

Kopenhaga 336 21.50 Spólczesna mu 
zyka duńska, 22.59 Muzyka taneczna. 

Praga 343 19.50 Transm. z sali Smeta- 
ny, Koncert uroczysty ku uczczeniu pa 
mięci Dworzaka. „Requiem“,  oratorjum 
WA na głosy solowe, chór i orkie- 
strę 

Lipsk 561 19.30 Transm. z Teatru No- 
wego: „Schwanda der Dudelsackpfe.fer", 
opera ludowa J. Weinbergera. 

Sztnttgart Wieczór Mozarta. Wyk. 
Sztutgarcka Orkiestra Filharmoniczna. 


N NNNN 


DO LWOWA PRZYCHODZĄ: 
Przez Kraków-Przemyśl: 


Cieszyna 21.15 

Katowice 0,10, 18.30 

Piotrowic 1 ló, 5,35, 8.05, 17,05 
Poznania 5,35, 12.40 przez Kałety-Ka- 
towice 

Żywca 10.15, 21.25 


Przez Rozwadów.Przeworsk: 


Z Poznania i Łodzi 8,45 przez Skarzysko 
Z Warszawy 9.05, 18.55 


Przez Rejowiec-Rawę ruską: 
Z Warszawy 6,05, 12 35 


Przez Włodzjmierz-Sapieżankę: 
Z Kowla 9.05, 18,25 
Z Wilna 18.25 przez Białystok-Brześć- 
Kowel 
Przez Stojanów: 
Z Łucka 9.05 
Przez Krasne: 
Z Brodów 9,25 
Z Podwołoczysk 11.55, 16,05 
Z Tarnopola 7 15, 11,55, 16.05, 21.30 


Przez Brody-Krasne: 
Z Równego 6.20, 16.45. 21.30 
Z Wilna 6.20 przez Baranowicze-Sarny 
Z Zdołkunowa 6.20, 16.45, 21,30 


Przez Stryj: 
Z Borysławia 7,15, 9 48, 16,00 18.05, 22.10 
Z Ławocznego 9.43, 13.56 e), 20.45 f), 
22.10 
Przez Sambor: 
Z Nowego Zagórza 6.50, 19,17 
Z Sianek 958, 19,17, 21.58 c) 
Przez Chodorów: 
Z Kołomyji 5.50 10.05, 11.45, 16.55, 17,30, 
22.00, 22.20 
Z Śniatyna 5,50, 10 05, 11.45, 16.55, 17.30, 
22.00 22.20 
Ze Stanisławowa 5.50, 7.17, 
16.55, 17.30, 22.00, 22,26 
Z Janowa 7.15, 17.30, 21.50 
Z Jaworowa 7/15, 17 30 
Z Podhajec 8.15, 20.45 
4 Przemyśla 6.10 
Z Rawy ruskiej 6.66, 9,12, 1235 1945 
Że Stojanowa 9,05, 18 5G 
Z Żółkwi 15,40 


10.05, 11.45, 


8. WII oraz 29 30. „31% VIT 
dj) Kursuje od 1. VI, do 81. 
niedziele i święla rz, kat, 
td] Gl Za NAUCE 2. IPS 
f) Od 16, VI. do 18, VII! 
XII. do 30. III 1930 w niedziele į święta 
rz, kat. z wyjątkiem 29. VI, 25. i 26, 
A oraz E ieo INe 


VIII. w 


codziennie. 
oraz od 1. 


Hamburg 391 19.25 Hanover. Transm. 
z Opery Miejskiej. „Der liebe Augustin", 
operetka w 3 aktach Leo Falla. 

Frankfurt 421 20,16 Płyty gramof. 
(„Walkirjo', opera w 3 aktach Wagnera.) 

Sztokholm 438 20.15 Kwartet smyczko- 
wy es-dur Nr. 1 Mendelsohna. 

Modjolan 504 2030 Muzyka lekka, 22 00 


iIKoneent wieczorny nradjokwintełtu., 22.30 
Rozmaitośd muzyczne. 
Wiedeń 519 16.00 Koncert kapeli 


Haupt. Jako wkładki: Pieśni Schumanna 
i arja z op. Verdiego „Bal maskowy', wyk. 
Else Schwartz. 20.05 Wesoly wieczór, 21.00 
„Mikroion na spacerze” Transm. śpiewu 
słowików z parku. 

Budapeszt 545 20.00 Koncert kameral- 
ny: Imre Stefania (font.), Jeno Hubay 
(skrz.), Fenene Gabriel (2-gie skrz.), Nan- 
dor Zsolt (kontrabas), Mikolas Zsamboky 
(wiolon.), Erzsi Sandor (śpiew), przy fort. 
Tibor Polgar, 

Leningrad 1000 19.80 Transm. koncer- 
tu z Filharmonji. Dyr. Ernst Enserne. W 
programie Strawiński, Bach j inni. 

Meskwa 1442 16.00 Muzyka operowa. 

Czwartek, 16. maja 1929, 

Warszawa 1395 17,51 Koncert soli- 
stów. Z. Kowarska (sopran) i Aleksander 
Wielhorski (fort). W programje: De- 
bussy, Czajkowski i inni, 20.30 Koncert 
orkiestry P. R, pod dyr. J. Ozimińskie- 
go. 28,00 Transmisja muzyki tanecznej z 
dancingu „Qaza“. 

Kraków 314 17.00 Pogadanka dla pań: 
Dr Fr. Amejsen: Kosmetyka. 19,10 Lek- 
cja angielskiego 23.00 Muzyka taneczna 

Poznań 339 20.30 Recital organowy 
Prof. Feliksa Nowowiejskiego, 21.00 Au- 
dycja wokalna p. Ewy Mańczakowej. 

Katowice 416 16,45 Koncert z płyt 


l wazny od 15 e 1929. 


| 


z dnia 16 maja 1932y. Str. 13 
a ma 
Pociągi podmiejskie: 

Do Brzuchowic 6.30, 10.05, 1345, 15.25, | Z Brzuchowie 7.25, 11.00, 15.00, 16,22, 

16.50 a), 1802 b), 18.35 b), 20,20 17,42 a), 19.00 b), 20,30 b), 21.40 
Do Gródka Jagiellońskiego 12.45 Z Gródka Jagiell, 7.20, 15.00 
Do Komarna 14, 05 e) Z Komarna 21.30 c) 
Do Lubienja Wielkiego 8.10 c), 14,05 c) | Z Lubienia Wielkiego 13.45 c), 21.30 c) 
Do Mikołajowa Droh, 3,05 d), 14. 20 e) Z Mikołajowa Droh. 6.00 d), 19.05 e) 
Do Skniłowa 11.25 Ze Skniłowa 12.35 
Do Zimnej wody 10,20, 15.30, 19 10 Z Zimnej wody 11,20, 16.15, 19.55 


a) Kursuje od 15. V, do 30, IX. co- | 
dziennie, 

b) Kursuje od 1. VII. do 31, 
niedzjele „ święta rz. kat, 

c) Kursuje od 15, V. do 30 IX, co- 
dziennie, 


d) Kursuje codziennie z wyjątkiem 
niedziel j świąt rz. kat. 

e) Kursuje codziennie zaś w czasie od 
I. X. do 14, V 1930 tylko w dnie po- 
wszednie. 


VIII w 


z OE OŚ EO 


Ze Lwowa-Podzamcza odchodzą do: 
Brodów 2040 
Kowla 10.42, 19.27 
Podhajec 8.45, 18 34 
Podwołoczysk 10,48 a), 
Równego 0.15, 7.05, 
Brody 
Stojanowa 7.22, 19.27 
Tarnopola 705 10.48, 17.35, 23,35 
Wilna 0.15 przez Sarny-Baranowicze, 
10.42 przez Sapieżankę-Kowel 
Zapytowa 5,58 b), 13.50 b) 
Zdołbunowa 0.15, 7,05, 14.22 przez Kras- 
ne-Brody | 


Do Lwowa-Podzamcza przychodzą z: 

Brodów 9.02 

Kowla 840, 18.01 

Podhajec 7.51, 20.24 

Podwołoczysk 11,36, 15.51 

Równego 5,55, 16.22, 21.10 przez Brody- 
Krasne 

Stojanowaą 8,40, 

Tarnopeła 6.49, 11.36, 15.51, 21,10 

Wilna 5.55 przez  Baranowicze-Sarny, 
18.01 przez Kowel-Sapieżankę 

Zapytowa 7,20 b), 1512 b) 

Zdołbunowa 5,55, 16. 29, 21.10 przez Bro- 
dy-Krasne 


23.35 
14,22 przez Krasne- 


18 29 


aj Od Tarnopola pociąg osobowy 
b) Kursuje codziennie oprócz niedziel 


| i świąt rz, kat, 
Ze Lwowa.Łyczakowa odchodzą do: 


Podhajec 9.08, 18.56 
Winnik 6,00, 13. 50, 17.47 a), 20.20 


Do Lwowa-Łyczakowa przychodzą z: 


Podhajec 7.36, 20.10 


Winnik 7.12, 1512, 18.49 a), 21.06 


a) Raf od 15, VI. do 31, VIII. w niedziele i święta rz. kat. 


Ze Lwowa-Kleparowa odchodzą do: Do Lwowa-Kleparową przychodzą z: 


Brzuchowic 6.35, 10610, 13.50, 15.37 Brzuchowie 7.20, 10.55, 14.55, 16.17 
16,55 a), 18.07 b) 18.50 b) 20.25 17.37 a), 18.48 b), 20.19 b), 21.34 

Tanowa 2225 2574 c) AIOFIZ Janowa 7.10, 17.21, 21,45 c) 

Jaworowa 7.22, 19.17 Jaworowa 7.10, 17,21 

Rawy ruskiej 7.40, 14.20, 19.40. 23,45 Rawy ruskiej £.58, 9.06 12.29, 19.38 

Warszawy 14,20, 23.45, | Warszawy 5,58, 12 29 

Żółkwi 12.32 Żółkwi 15.35 
aj Kursuje od 15, V. do 80, IX. co- | niedziele i święta rz, kat. 

dziennie c) Kursuje od 1. VI. do 31, VIII w 
b) Kursuje od 1, VII. do 31 VIII w | niedziele i święta rz kat. 


Godziny drukowane tłustym drukjem oznaczają pociągi pospieszne 


17.55" Tram. Paryż 1744 21.35 WN PETERA. Helena“, o- 
peretka Offenbacha, 
Kowno 2000 20 00 Wieczór pieśni he- 


brajskiej, 


gramofon, 
Warszawy, 
Wilno 455 17.25 Audycja dla dzjeci, 
sd Koncert, „Cześć Marji w pieśni“. 
2.00 Muzyka z "płyt gramofonowych, 
Wrocław 321 26,00 Transm, z Teatru 
Miejskicgo „Niziny, opera w 2 aktach 
E D'Alberta. 
Praga 243 20.30 Koncert wjolonczeli- 
sty Slavki Popova. 2140 Transm. z sali 


koncertu pop. z 


0—— 


Do litościwych serc naszych Czytelni. 
ków zwraca się 80-letnia staruszka, po- 
zostająca bez środków do życia. Datki 
przyjmuje Administracja dla „A. F.“ 


Smetany, Uroczysty koncert Wystawy =sri "R 
Gospodarczej, Orkiestra Filharmonji GIEŁDY. 
Czeskiej PE APE 4 
Lipsk 361 20. oncert orkiestry 
Kaufmann. Muzyka popularna. 21 .00 GIEŁDA LWOWSKA. 
Beethovenowska muzyka kameralna. Lwów 14. maja. Na gieldzie pieniężnej 


tendencja utrzymana, usposob en.e spokej- 
ne. Na giełdzie zbożowe tendencja silnie 
zniżkowa, 'uspos: bienia wyczeku,ąre 
GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa 14. maja. (Tel. G. P.) 4 pie. 
pożyczka inwestycyjna 105, 7 z: poży- 


Koncert Drezdeńskjego kwartetu smycz- 
kowego. T, Blumer (fort,) 

Sztutgart 374 18.45 Odczyt medyczny 
„Zdrowe mieszkanie a zwalczanie gru- 
źlicy. | 
Brno 432 20.30 Koncert nowości mu- 

| 
| 


zycznych. 21.30 Pieśni wędrowne i mə 


czka stabi lizacyjna 93 i ćwierć, 5 proz. po- 

rynarzy zyczka dolarowa 75 1 ćwierć, 6 proc. po- 
Rzym 443 20,45 Koncert orkiestry życzką konwensyżna 67, 5 proc, prżycaza 
symfonicznej, kołejowa 1920 58, 3 rro:. pużyczka dolgra. 


wa 84.40, 10 proc. pożyczka koleluwa :' 2 
pół $ proc. Listy zast, Batku Gosp Kra: 
o 8 proc. Listy zast. Banku Rolnego 94. 
8 proc. Obfig. Banku Gosp. Kraj. 94, te sa- 

me 7 proc. 83 i ćwienć. 

Waluty i dewizy: Belgja 123.52 1 pół, 
Holandja 357.68 Londyn 43.16 N. Jork 8.88 
Paryż 34.76 Praga 26,22 i pół Szwajcar,a 
171.82 Wiedeń 124.97 Włochy 47.60, 

Warszawa 14. maja. (Tel. G. P.) Bang 
Dyskomtowy 122 Bank Polski 163 Bank 
Zw. Sp. Zarob. 78 : pół Warsz. Tow. Cukr 
22 1 pół Węgiel 82 Nobel 20 i pół Cegielski 
59 Liłpop 38 Modrzejów 25 i ćwienć Norb- 
lin 175 Starachowice 28. 


. Berlin 475 16.00 „Sport w pracy za- 
17.00 Koncert kame- 
Any. Wykona kwartet Bruinier, 20.00 
Transm z Stadthalle w Magdeburgu, 
„Salome“ oratorjum w 3 cz, Haendla 

Zurich 489 20.00 Wieczór Wagnera. 

Medjolan 504 20.30 „Lodoletta“, opera 
Mascagniego. 

Wiedeń, 519 16.00 Koncert kwartetu 
Silning. 20,05 
Langa, 

Budapeszt 545 21.40 Koncert skrzy- 
paczki Marji Kalman. 

Charkow 1680 19.00 Koncert rosyj- 
skiej muzyki ludowej. 


wodowej i szkole“, 


„Wiedenka“, obrazek F, 


Sw "4 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 


Kraków 14. maja. (Tel. G, P.) Ziele- 
niewski 114 ; ćwienć Krakus 1.20. 
GIEŁDA ZURYCHSRA. 

Zurych 14. maja. (Tel. G. P.) Paryż 


20,29 Londyn 25.19 i pól N. Jonk 5.19-80 
(Belgia 72.10 Włochy 27.19 Hiszpania 73.95 
Holandja 208.82 i pół Berlin 123.16 Wie- 
deń 7.96 i pól Sztokholm 188.76 Oslo 
1138.47 ; pól Kopenhaga 188.42 i pól Sofja 
8.75 Praga 16.36 Warszawa 58.25 Buda- 
peszt 90.52 i pół Białogród 9.12 i pól Ate- 
ny 6.72 i pół Konstantynopol 2-52 Buka- 
reszt 5.08 Halsingfors 13.08 Buenos Aires 
218 3/8. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA- 

Wiedeń 14. maja. (Tel. G. P.) Amster- 
dam 285.60 Belgrad 12.40 3/8 Berlin 168.48 
(Bruksela 98.65 Budapeszt 123.81 Bukareszt 
4.214 Kopenhaga 189.40 Londyn 34.48 Ma- 
dryś 101.50 Medjolan 3722 Nowy Jonk 
718.45 Oslo 1189.35 Paryż 27.76 3/4 Praga 
21.02 Sofja 5.116 Sztokholm 189.75 War- 
szawu 79.91 Zurych 136.83 Amerykańskie 
710.75 Niemieckie 168,23 Włoskie 37.22 
Jugosłowiańskie 12.455 Polskie 79.85 Wg- 
gianskie 124.05 Szwajcarskie 136 i pół Tu- 
reckie 27.40 Bankverein 22 i pół Bodenkre- 
dit 100.30 Kreditanstalt 54.60 Kompas 16.90 
Laenderbank 30.75 Merkury 21.55 Żiwno- 
steńska 110.10 Czerniowce 60 Austr. Koi. 
państw, 40.40 iKolej połudn. 10 Cement 
186 Alpmy 42.60 Berg u. Huetten M2 
Krupp 1150 Rima 117.40 Skode 376 Sier- 
sza 9.20 Zieleniewski 94 i ówierć Fanto 
-3.20. 

GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn 14. maja (Tel. G. P.) N. Jork 
485.16 Holandja 12.06 5/8 Francja 12417 
Belgja 34.94 3/8 Włochy 92.66 Niemcy 
20.46 3/8 Szwajcarja 25.19 34 Hiszpania 
34.06 5/8 Dania 1820 3/8 Szwecja 
18.16 1/8 Norwegia 18.19 7/8 Helsingfors 
198 Praga 16890 Wiedeń 34.54 Warsza- 
wa 4327, 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 14. maja. (Tel. G. P.) Londyn 
124.17 N. Jonk 25.59 i ćwierć Belgja 355 i 
ćwierć Hiszpania 364 i ćwierć Wlochy 134 
Szwajcanja 492 3/4 Danja 682 Holandja 
1029 Norwegja 682 i ćwierć Szwecja 683 i 
pól Praga 75.80 Rumunia 15.20 Niemcy 
606 3/4 Wiedeń 360. 

OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 14. maja. 
Tendencja niezmieniona. Obrót średni. 

WALUTY: Dolary ameryk 8,91.50— 
8.92.00, dolary kanad. 8,83 50—8.84.00, 
korony czeskie 0.26,50—0,27,00, szylingi 
austr, 125,50—126.00, leje 0.05.00— 
0.05.50, franki franc.  0.34,50-10.34.80, 
franki szwajcarskie 171.50-—172.00, funty 
szterlingi 43.50—43.80, czerwieńce sow, 
za jeden 17.50--18.00 

ZŁOTO: 20 koron 36.35.00—36_60.00, 
20 franków 33.20.00-—23.60.00, 20 marek 
41.25—41.80, 10 rubli 46,00—46.00, 

SREBRO: Kor. austr. 0.67.00—0,67.50, 
5 kor, austr, 3.45.00—3,50,00, flor. austr. 
1.72—1.75, ruble rosyjskie 2.80—2.90, 
kopiejki za rubel 1,40--1,45. 

Uwaga., Przy dolarach za 1—2 płacą 
o % gr. mniej. 

FEJLETON „GAZ POR.“ 


z 16, V. 1929. 
J. NAŁĘCZ. 38 


Poznanie o północy. 


—1 IE 


Odwagi, moja maleńka — pocie- 
szał ją Nowak, jakkolwiek sam zdawał 
sobie dobrze sprawę z tej beznadziej- 
nej sytuacji w jakie) się znaleźli. — 
Byleby tylko dostać się do stacji — a 
będziemy uratowani! 

Widząc, że dalsze ukrywanie się 
i czekanie może tylko pogorszyć ich 
położenie, wstał i pociągnął Lydję za 
sobą: 

— Trzeba nam uciekać, co sił w 
nogach. Stacja już niedaleko! 

Pobiegli więc dalej. Nowak obej- 
rzał się: Achmed ze swoimi ludźmi pę- 
dził w tym samym kierunku! Każda 
minuta decydowała tu o życiu. 

Dopadli nareszcie budynku sta- 
cyjnego. Niestety — zamknięty! Wi- 
docznie był to mały przesłanek, na 
którym nikt nie pełnił służby. 

Ale Nowak zauważył coś innego. 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 16. maja 1923 


Ważne rozstrzygnięcie Najw. Trybun. Admin. 


w sprawie podatku obrotowego. 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, w maju. 

(e) Najwyższy Trybunał Admi- 
nistracyjny rozpatrywał następują- 
cą sprawę: 

Firma prowadziła fabrykę wó- 
dek oraz „wolny sklad“ spirytusu, 
przyczem wykupiła 2 świadectwa 
przemysłowe: jedno na prowadze- 
nie fabryki (V. kat. przem.), drugie 
— na prowadzenie wolnego składu 
(1. kat. handl.). Władze skarbowe 
włączyły do obrotu wolnego składu 
wartość spirytusu, wydanego ze 
składu do fabryki wódek, i od tak 
ustałonej podstawy wymierzyły po 
datek przemysłowy od obrotu. 

Najwyższy Trybunał Admini- 
stracyjny nie podzielił pogiądu wła 
dzy skarbowej, a to z powodów na- 
stępujących: 

Zgodnie z ustawą za obrót, podle 
gajacy opodatkowaniu w  przed- 
siebiorstwie handlu towarowego, u- 
waża się sumę przychodu brutto, za 
towary, „sprzedane za gotówkę, wy 
wieziono lub wydane na kredyt", 
ponadto zaś wartość towarów, od- 


OGŁOSZENIA, 


MATRYMONIALNE, 
12 groszy za wyraz. 


MŁODY, przystojny kawaler, urzędnik 
państwowy VIII rangi, samotny, mate- 
rjalnje niezależny, łagodny, solidny, 
poślubi pannę lub hezdzietną wdówkę, 
posiadającą we Lwowie własne urzą- 
dzone mieszkanie i wyprawę Dyskre- 
cja słowem honoru, Pierwszeństwo na- 
uczycjelky, Łaskawe powazne zgłosze- 
nia: Administracja „Wspólne dobro“. 

4103 


PENSJONATY i LETNISKA 
iO groszy za wyraz. 


JAREMCZE. 


Znaty pensjonat „HUCULKA* 
otwarty w dniu Zielonych Świąt. 
Wycieczkowcom znaczny rabat. 

Witiinowa 


Oto na małej ślepej bocznicy stała dre- 
zyna! 

Przestawił zwrotnicę i wypchnął 
drezynę na główną  linję kolejową. 
Pomógł Lydji usiąść, poczem popchnął 
drezynę naprzód. A kiedy koła poczęły 
się obracać, wskoczył sam na drezy: 
nę i zabrał się energicznie do pracy. 

Ruszał miarowo dźwignią — raz — 
dwa raz dwa...  Drezyna po- 
toczyła się, początkowo pomało, po- 
tem jednak coraz szybciej, posuwając 
się po szynach, biegnących dość du- 
żym spadkiem na dół, w stronę Du- 
Tazzo. 

Pędzili teraz z zawrotnem tempie; 
Lydja musiała się z całych sił trzymać 
żelaznej poręczy, by nie wypaść na 
którymś z licznych skrętów... 

Achmed nie dał za wygraną. Cała 
grupa jeżźdzów pędziła w ślad za nimi, 
równolegle do linji kolejowej. Ale sto- 
pniowo jeden po drugim odpadał, nie 
mogąc nadążyć... Łańcuch ścigających 
wydłużał- się coraz bardziej — aż 
wreszcie zostało ich tylko dwóch je- 
szcze: Achmed i jakiś drugi. Reszta 
zrezygnowała z pościgu. 

Nagle zauważał Nowak, że tamci 


m TE Pai 7 r" az" WWE 


danych do sprzedaży detalicznej za 
kładu tegoż właściciela. 

W spornym wypadku niema ani 
sprzedaży za gotówkę lub na kredyt 
ani zamiany towaru, jak wogóle nie 
ma żadnego aktu prawnego dwu- 
stronnego, ani zmiany własności 
towaru. Niema iu także oddania to- 
waru do sprzedaży detalicznej z 
jednego zakładu handlowego do dru 


giego, należącego do tego samego 
właściciela. Natomiast jest z jed- 


nej strony zakład handlowy — wol 
ny skład spirytusu, z drugiej zaś 
przedsiębiorstwo przemysłowe 
fabryka wódek. 

Otóż takiego wypadku, a miano 
wicie oddania towaru z zakładu 
handlowego do zakładu przemysło- 
wego tego samego właściciela usta- 
wa nie przewiduje i dlatego włącze 
nie do obrotu wolnego składu war- 
tości spirytusu, wydanego do fabry 
ki wódek tej samej firmy, Najwyż- 
szy Trybunał Admin. uznał za nie- 
zgodne z ustawą. 


E "ESTEE 
NJEMIRÓW ZDRÓJ pensjonat Andrze- 
jówka, urocze położenie, najbliżej ła- 
zienek poleca suche, słoneczne pokoje, 
doskonałe utrzymanie. Zgłoszenia do 
1, czerwca Lwów, ul, Czarnieckiego 3, 
mieszk, 5, 4083-2 
TUCHLA. Pensjonat „Dora“, Tuż przy 
stacji; przepiękna; górska okolica, po- 
leca od i. czerwca pokoje słoneczne — 
wikt wykwintny, 5-razowy, ceny przy- 
stępne. Radjo, dancingi, wycieczki, o- 
picka nad dziećmi. Od 1, łipca lekarz 
w pensjonacie. Anna  Goldbergowa, 
wdowa po adwokącie, Stryj, 3. Maja 6. 
Informacji we Lwowie udzielą From- 
mówna, Zygmuntowska 14/1. p, ofi- 
cyny. 4079 


NIEMIRÓW-ZDRÓJ miejscowość klima- 
tyczno-zdrojowa — przepiękna okoli- 
ca lesista, kąpiele sjarczano-borowino- 
we.  Pierwszorzędne pensjonaty Hera 
i Lwowianka polecają od 15, maja po 
przystępnych cenach pokoje z całem 
utrzymaniem, Zgłoszenia do i. czerwca 
Drzymuchowska, Lwów, Modrzejew- 
skiej 5. Później Niemirów — Lwowian- 
ka. 3864-5 


KOSÓW. Pensjonat „Lubicz', kuchnia 
wykwintna, ceny umiarkowane, cały 
FX otwartę. 3977-2 

dwaj skręcili gdzieś na prawo i zniknęli 

mu z oczu. Nie mógł zrozumieć co to 
znaczy. 

Po chwili gwałtowny skręt, że o: 
mal oboje nie wylecieli jak z procy. 
Nowak hamuje z całych sił, by zapo- 
biec wykolejeniu. Zgrzyt kół żelaznych 
ocierających się o szyny... 

A równocześnie rozchylają się za- 
rośla i jakieś dwie ciemne postacie 
wypadają ż krzaków i jednym susem 
wskakują na drezynę. To Achmed ze 
swym: l[owarzyszem. Tera dopiero zro- 
zumiał Nowak ich manewr.  Krółszą 
drogą dostali się widocznie do tego za- 
kręlu, by ich tu zaskoczyć. 

Jakaś ohydna, żółta, spocona twarz... 
Nowak uderzył pięścią na oślep. Prze- 
raźliwy krzyk — trzask złamanej ko- 
ści — i napastnik zwalił się bezwła. 
dnie na szyny. 

Tymczasem Achmed rzucił się na 
Lydję, broniącą się ropaczliwie. Nowak, 
oswobodzony od drugiego napastnika, 
chwycił Achmeda pod gardło, Zaczęła 
się walka na śmierć i życie, na całej 
platformie pędzącej drezyny, grożącej 
lada chwila wykolejeniem. 

Nowak poczuł walący ból w ple- 
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| HEL. Pensjonat „Lwowianka* nad mo- 
rzem, poleca pokoje z utrzymaniem, 
Zgłoszenia: Kopernika 17 „Agnicola*, 
4092-2 


| POMOG LEKARSKA, 


CHOROBY WENERYCZNE i zastarzaie 
skórne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr, Frisch, Wałowa 11, Tel. 
55—20. 1943-2 


Dentysta Technik 


M FRIEDMAN 


Brajerowska 14, powrócił. 


Dr. WŁ. PODSOŃSKI 


ze Lwowa 
ordynuje od 15. maja jak lat ubiegłych 
jako 


lekarz zakłądowy 
w Lubienju wielkim 
zdroju sjarczanym obok Lwowa. 
Kompletna elektro i heljoierapja. Dia- 
termia 3972 


Specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych ł kosmetycznych 


Dr. Henryk SPUND-FISCHER 


b, długoletni lekarz (asyst.) klinik der- 
malologicznych w Berlinie Pradze i Wie- 
dniu, ordynuje od 9—l i 3—7, plac 
Marjacki 10/II p. 2-gie wejście uL Sobie- 
skiego 2. Telef. 51—68. 
Poczekalnie separatkowe. 630.10 


WOLNE POSADY. 
10 groszy ZA wyrAŁ 


m EA ZOZ 


ZDOLNYCH sprzedawców automobilo- 
wych, dobrze się reprezentujących, po- 
szukuje natychmjast poważna firma 
samochodowa, Wyczerpujące zgłosze- 
nia pisemne pod „Fachowiec automo- 
biiowy* do administracji, 4085-2 


URZĘDNICZKA państwowa lub banko- 
wa, maszynjstka, katoliczka, otrzyma 
dobrze płatne popołudniowe zajęcie. 
Listy do Administracji „Gazety Poran- 
nej“ pod „Sekretarka“. 4078 


BIURO Elektrotechniczne Inż. Stefan 
Dobrzański przyjmie monterów do bu 
dowy sieci napowietrznych, Zgłoszenie: 


bjuro, Kiementyny  Tańskiej 1, od 
11—12, 4096-2 
TERMINATORÓW stolarskich budowla- 


nych poszukuje „Karpina“, dawniej fa- 
bryka Lewińskiego, Potockiego 58. Za- 
znajomienj 2 rzemiosłem stolarskim 
mają pierwszeństwo. 4091 
Ś OŚ a FMA z 
TECHNIKA geodeię do pomiarów poli- 
gonalnych i triangulacyjnych z prak- 
tyką  parcelacyjną poszukuje „Biuro 
techmiczne* zgłoszenja administracja. 
1017 


cach. To Achmed, nie mogąc nic pora- 

dzić, ugryzł go boleśnie. Nowak czuje, 

że go siły opuszczają... Achmed przy- 

gniótł Nowaka całym ciężarem swe- 
go ciała... ale już po paru sekundach 
zesunął się bezwładnie na podłogę dre 
zyny. 

Nowak odetchnął — otwiera oczy. 
I oto widzi leżącego bezwładnie, za- 
krwawionego Achmeda, a nad nim 
sloi... Nero, poszczekując radośnie i krę- 
| cąc ogonem. 

Strącili Achmeda na szyny, — po- 
| toczył się bezwładnie 
dzy zarośla. 

Lydja głaska swego ulubieńca, któ- 
ry dyszy ciężko, tuląc albrzymi łeb do 
jej kolan. 
| Wierny pies przypędził {u aż z Du- 
razzo idąc za śladem swej pani — i zdą- 
żył na czas, prześcigując Achmeda i 
jego jeźdźców. 

Drezyna pędzi dalej. Znikają przy- 
| drożne zarośla i skały, — przed nimi 
| rozściela się ogromna zielona równina. 
| (Dokończenie nastąpi). 

I 


aż gdzieś mię- 


a r 
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„GAZETA PORANNA” 


ż dnia 16. waja 1929. 


NAJTANIEJ 


Zakupi Pani Dobrodziejka! 


Najnowszą konfekcję damską jak: 
Płaszcze, Suknie, Bluzki, Szlafroki, Bieliznę, 
Apaszki jedwabne i wełniane, oraz najle- 
pPsze Trykotaże 6 najpiękniejszych wzorach 

etc. jedynie u fachowej firmy 


Centrala koniekcji damskiej 


A KAREL 


Lwów lagieilońska 7 óg 3. Maia) 
Filja: Stanisławów Pasaż. 


Dewizą naszą jest: Doborowy towar przy 
najmiższych cenach. 


jo Szan. P. i. Publiczność! mam 


i Zawiadamiam, że 'ozwiązaiem Spółkę z firmą R 


Tabak i S-ka we Lwowie, u! L czakowska 8 


noczynam okazyjna Szrzed:2 konfekcji męskiej I damskiej 
p- niebywale niskich cenach ce em zdobycia nowej LT. 


Kli enteli i zatrzymania dawnej. 


MAGAZYNY KONFEKCJI DAMSKIEJ i MĘSKIEJ 


JozIaSZ ŚCRAPIRĄ 


Łyczakowska 1 
Telefon 74—52 
Kredyt do 6 miesięcy. 


7AWODOWA pielęgnjarka chorych po- 
szukuje dyżury dzienne i nocne, sta- 
wia bańki i wykonuje masaże, ul Syk- 
stuska 32. I. p. II brama, 4084 


AKWIZYTORA-inkasentą poszukuję do 
nowego sposobu reklamy, kaucja 500 
dolarów gotówką, Oferty do Admini- 
stracji pod „Lotus“, 4077-33 


zm ANA 
| o grosza za wyraz. 


POSADY POSZUKIWANE. f 


EMERYT komjsarz w siłe wieku obej 
mie od zaraz łuh 1. lipca posadę w za- 
rządzie dóbr, tartaku, młynie lub im- 
nem przedsiębiorstwie, zarządcy, rach- 
mistrza, kontrolora, kierownika, ma- 
gażyniera lub t, p, Zgłoszenia do Ad- 
ministracji „Gazety Porannej* pod „Ko 
misarz“, 4086-5 


PANNA chrześć. z półroczną praktyką 
biurową pisząca na maszynie, bardzo 
pilna i pracowita poszukuje posady w 
małem biurze na skromnych warun- 
kach. Zgłoszenia do Adm. pod „Obo- 
wiązkowa', 4072 


MAGISTER farmacji z pięcioleciem po- 
Szukuje zastępstwa. Zgłoszenia „Magi- 
ster“ Admimistracja „Porannej". 

4051-3 

c MM Nile « | 5. dk... MM 

TECHNIK dentystyczny, pracujący sa- 
modzielnie w technice i operatywie 
technicznej, poszukuje posady. Łaska- 
we zgłoszenia: Tepper, Stryj, Rynek. 

4021-3 


INTELIGENTNY szofer mechanik poszu- 
kuje posady na prywatny wóz, Pier- 
wszorzędne referencje. Łaskawe listy 
do Adm, pod „2940“. 3978-3 


p NN SA R 
MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


DO WYNAJĘCIA: na przemysł dom pię- 


trowy oficynowy, centrum. Wiado- 
mość: Adwokat Koch, Pasaż Haus- 
mana 6, 4099-2 


- E ĉa 
POWAŻNA Instytucja posaukuje zaraz 
dla urzędnika mieszkania: 2 pokoje z 
kuchnią — możliwie komfort, Czynsz 
za dwa lata z góry, ewentualnie we- 
dług umowy. Zgłoszenia: Związek Eko- 
nómiczny Spółdzjełni, Mickiewicza 
26, telefon 3-—86. 4097-3 
UE ih b hh NOZ 
STANISŁAWÓW — Wila w ogrodzie, 5 

pokoi z przynależnościami, idealne po- 

łożenie, ulica Lipowa 91. Warzeszkie- 

wiczowa 4056-2 


Lwów łyczakowska 10 


ozona warunki sałaty 


R 


— | roz- 


= 


iserucić 
w BAZELE 
PORANNEJ 


= Y.P.r8—zz 


UMEBLOWANE pokoje kawalerskie do 
wynajęcia, Czarnieckjego 3. m. 5. 
4082 


KUFNO 1 SPRZEDA% 
12 greszy za wvrnm 
PENSJONATOM! 


POLECA SIĘ 
znaną ze solidności 


WYTWÓRNIA POŚCIELI 
i BIELIZNY 


WŁapbysŁaw WEBER 


Lwów, Batorego 2. tel. 38-07 
CENY NISKIE, pełna gwarancja za wyrób. 


BACZNOŚĆ prowincja! Kompletne pii- 
sownje, zagraniczne szablony, wyucza 
darmo, sprzedaje tanio „Szablon“, wy- 
twórnią szablonów Rzeszów. 4089 


BILARD na sprzedaż, Krasickich 12 w 
podwórzu Czerniawski, 4106-2 


PARCELĘ (sad) około 290 sążni z wol- 
nej ręki sprzedam Wiadomość Poto- 
ckiego 72 4074 


czy wreszcie namydlone. 


pokryte plamami. 
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OEST e m Ua m 


KELNERSKIE i fryzjerskie bluzy i inną 
odzież ochronną sprzedaje po cenach 
fabrycznych wytwórnia „Palljum*, Or- 
miańska 3. — Telef 54—24, 4026 


FORTEPIAN wysokiej jakości prawie 


nowy za gotówkę z polecenia sprze- 
dam okazyjnie. Kopernika 26, Skle- 
miarski, 4105-4 


KUPIĘ fortepjan dobry, możliwie naj- 
prędzej, Podać cenę i markę. Admini- 
stracja „Gaz. Porannej* pod „Lubień 
Wielki“. 4104-4 


SPRZEDAM 2 łóżka, szafki nocne, umy- 
walnię z lustrem. Panethowa, Ko- 
Ściuszki 3 od 2—4. 4102 


PIASEK do sprzedania, Janowska 134, 


Schweisaparat potrzebny, Janowska 
134. 4060-2 


SPRZEDAM parcelę pod budowę dwu 
frontową, 400 sążni przy uljcy Biało- 
norskiej, Wiadomość pl. Pod Koleją 
Lai 3919-4 


ŁÓŻKA żelazne, umywalki, szafki nocne, 


myjednice, dzbanki najtaniej poleca 
Rentschner, Legjonów 37. 3778-10 
„YALE“ zatrzaski, „Salvo“ zamki bez- 


pieczeństwa przed” włamaniem poleca 
Rentschner, Legjonów 337, 3445-12 


p MOLA 


NIP i i 


HUA 
: 


ZYSZCZENIE metalowych kranów należy do codzien- 

nych porządków domowych w każdem starannem 
gospodarstwie, ponieważ krany bywają ciągle zanieczysz- 
czane o ile ręce są zbrudzone robotą, lub jakim tłuszczem, 
Wszystko pozostawia ślady, 
które należy bezzwłocznie usuwać. Parai woda przyczy- 
niają się najwięcej do tego, że krany stają się matowe i 
i. Można momentalnie doprowadzić 
metale do wyglądu nowości, przy pomocy Vim'u: czyścić 
wilgotnym gałgankiem posypanym małą iłością Vim'u. 
W końcu polerować suchym miękkim gałgankiem, a każda 
plama zniknie. 


KRUSZELNICKI Wasyl, ur. 1901 unje- 
ważnia zgubioną książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K, U. Stryj, 4087-3 

LEKARSKIE płaszcze zwyczajne i fartu- 
chowe jedynie w wytwórni „Pallium'', 
Ormiańska 38, — Telef, 54—24, 4026 


MARTYN Włodzimierz, Śniatynka 
Drohobycz, unieważnia zgubioną ksią- 
żeczkę wojskową wydaną przez PKU. 
Stryj, Rocznik 1902. 4095-3 


„PRAGA“ samochody 
rowe. Reprezentacja 
tel, 305. 


osobowo - cięża- 
Jagiellońska 7, 
è 3668-4 


PRZEZNACZENIE! Napisz imię, nazwj- 
sko, miesjąc urodzenią, otrzymasz dar- 
mo określenie charakteru, zdolności, 
przeznaczenia. Warszawa, Redakcja 
„Wiedza Tajemna". Załączyć znączek 
pocztowy na przesyłkę. 3686-4 


RAKIETY TENNISOWE 
naprawia angielskim aparatem 
god 12 zł. za naciąg — 60 gr. za 

B.runę. 
ZABAWKI! — PAPIERY 
J. NIKOSINSKI — Lwów, 
Krzywa 25 ob. Akademickiej 


Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i inne przybory 
tennisowe. 2833-3 


' PE EE i 
POSZI 


E EE a 
UKUJE S 


RIE E 204 
FĘ DO KUPNA 
1000 DO 1200 SĄŻNI KWADRATOWYCH, 


PARCE 


LI 
wodociągi, kabel elektryczny, gaz). Pośrednicy wykluczeni. 
OFERTY PISEMNE z szezegółowem określeniem położenia, 
skiego jun. we Lwowie, ul. 


48 


OR 


KŻ w 


WE LWOWIE, W OBSZARZE 
oddalonej od cenirum miasta, a położonej przy urządzonej ulicy (kanałizacja, 
kiego |. 2. 


„GAZETA PORANNA" z cinia 16. maja 1929. 
„R 
kazu hipotecznego, ceny i terminu, do którego oferent ofertą jest związany, 
przyjmuje do dnia 25-go b. m. kamcelarja adw. Dra Ferdynanda Kwiatkow- 
Piłsuds 


| Dekorowanie wystawowych sal | = 

| Sali na której ma się cdbyć bał DA, 

L. Matwijowski 

ri Se! dokona najprościej 
Tarnopol, dnia 25 kwietnia 1929. 


| 
icytacji. 
Zaklad zastawniczy 


Nr. 8860 
LWÓW. CHORĄŻCZYZNY 8, Telef. 40-11. 


założony przy 


miasta Tarnopola 


Kasie Oszczędności 


podaje do pubłicznej wiadomości, że zapadłe z dniem 30 kwietnia 1928 
zastawy a mianowicie: 


najwięcej ofiarującemu za gotówkę sprzedane. 


Kosztowności do Nr. 80753, oraz papiery wartościowe do Nr. 6899 Zo- 
staną na dniu 27 maja 1929 w godzinach urzędowych od godz. 8 do 12 


nie prołongować. 


przed południem, przez publiczną licytację (w myśl $3 16 i 21 statutu) 
kupionych lub nieprolongowanych zastawów na znaczne koszta. 


Zakładu. 


er” 


(WORISY | CIEŻARÓWA 


Przedmioty ze złota lub srebra, nie posiadające polskiej cechy, a 
przeznaczone do licytacji, muszą być w Oręgowym Urzędzie probier- 


rodykatie 
czym we Lwowie cechowane, co narazi opieszałych właścicieli niewy- 


wuwo piegi 
apofemizrnę, 


/Ą 


"> 
ás 


Należy tedy zapadłe z dniem 30 kwietnia 1928 zastawy najpóźniej 
2 tygodnie przed terminem licytacji to znaczy przed wywiezieniem 


WQEIY JADĄ 


ZRCTIZCZKI 
MNIEWOCY 


tych przedmiotów do Lwowa, do Urzędu probierczego, wykupić względ 


VROEET 


JI 


zupełnie 


Równocześnie wzywa się właścicieli rewersów przedawnionych, by 


goto- 
we do jazdy 
dostarczt 


natychmiast 


ALTSCHULER i Ska 


Pneumatyki „MICHELIN“ 


zechcieli się zgłosić o podniesienie możliwych nadwyżek licytacyj- 
p leca skład ‘abryczny 


nych, gdyż nie odebrane nadwyżki przepadają stosownie do $$ 24 i 2€ 


statutu zakładu zastawniczego, po upływie trzech lat na korzyść tegoż 


Kałdemu bez poręki 
ima pil TE 


wBzelkiego 


WITGLD TRANDA 


numara 


-— 


"Ga 

4 JL, SOBIESKIEGO i: 
Telef. Nr. 42-30, 

PES MEBLE 
rodzaju 
DYREKCJA KASY OSZCZĘDNOŚCI. 


| 
NA DŁUGOTERU:- ] 
NOWE SPŁATY. 
| OBUWIE z płótna, skóry itp. wygodne, 
silne i tanie poleca į wykonuje 
FABRYKA PANTOFLI 
ul, Wronowska, 4, telefon 59—88 
Do nabycia po cenie fabrycznej w skład- 
nicąch F-my Neuwelt, Gródecka 72, Ka- 
Lwów, PI. Marjacki 6—7. zimierzowska: 25, Krakowska 25, plac 
Telefon 18-19 i 64-65. PE REWANZ 
aen Bisen eee | | Samochody nowe, GUMY, | 
arola Schiirera, Senatorska 10. e: i 
lefon 69—86. 3285-30 || ŚMATY, GzęŚCi Składowe, 
KAPELUSZE i woale żałobne poleca To- ŁoŻySKA KUKOWE, Winéy, 
polnicka, Pasaż Mikołascha, I. pietro. Motory, Obrabiarki poleca 
De śń 
„PILOT 
CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz l.szpaltowy milimetrowy 
(srer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 


Lwów, ul. PODLEWS SIEGO 2. Tel. 8-43 


—LLLLL- ZZA Z Z D))Q)) i NN Aa, 


Lwów 
Batorego 4. 
Konkurs. 
W gimnazjum  koedukacyjnem 
numan. Tow. Szkoły Średniej 
Borszczowie 
wiersz 1.szpalt. milimetrowy 
stem 15 gr. za wiersz 1-szpalt, młiime- 
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr. 
ra wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po Kronlee 45 gr., za wierzz 1- 
szpalt, milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertnar) 56 gr., ra 


Ww 
(szer. 


Go 
szpalt milimetrowy (Szer, 60 mm.) 


mm,) w artykułach 100 gr. za wiersz 1- 


(woj. tarnopolskiego) 
są do objęcia od 1 września 1929, 


stanowiska nauczycieli (ek) j. pol- 
skiego (ewent. historji z polskiem), 

na 

nia za słowo 10 gr., kupno ji sprzedaż za 

Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz, J. Płockiego we Lwowie. 


zjach państwowych 


fikacją. 


catematyki, fizyki, przyrodoznaw- 


stwa. 
Niezwykłą oszczędność Coobidge'a maluje powyższa karykatura amerykań- 
slowo 12 gr. matrymonialne, korespon- 


ska, Opuszczenie Białego Domu przez cex-prezydenta opóźniło się o kilkanaście 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
dencje ł prywatne za słowo 12 gr, dla 


godzin, bo służba nie mogła znaleść — zaginionego kalosza pana Coolidge'a... 


potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 


Warunki wedle norm w gimna- 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za 


Zgłoszenia 


z 10% dodat- 


kiem komun. Pożądane siły z pełna 
wie, 


/0 
lub przynajmniej naukową kwali- 
gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 30U 
zł, cała strona tekstowa 690 zł., 


cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 760 zł. 


udokumentowane 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc, droższe, 


przyjmuje do dnia 15 czerwca b. r. 
Dyrekcja Gimnazjum w Borszczo- 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 

ogłoszenia osobno Stojące I bez numeru 


doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 


s lamów (szpalt), 
(szpalły), 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 


tekstowe na 4 iamy 
maki Rz) 
PRENUMERATA MIESIĘCZNAŁ 
Rez dostawy 


Z dostawą na miejsce lub prze» 
syłką pocztową 
Za granicę 


dyrektor 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 


Dr. MARJAN JANELLI 
przekazów nie honifikujemy. — Uwaga: 


* 
Odp. Red, SIELAN LUFYZANGU GW Das. 


„zł. 6.30 


„ sł. 6. 
ari, 9.-— 


